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Wr. G2. 


Wychodzi codziennie. 


Przedpłata wynosi: we Lwowie rocznie 18 ułr. 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 słr. 50 ct. 
miesięcznie 1 sèr. 50 et 


Z przesyłką pocrtową w Państwie Anstriackiem 
rocznie 22 słr. — półrocznie 11 słr. — kwarta 
nie 5 sły. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 ct. 


Z przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiev 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 gai 
5 srg.— do Francji i Anglji roeznie 108 frank: « 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoci 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojetyńczy kosztuje 8 ct 


Od Wydawnictwa. 


Ze zbliżającym się nowym kwartałem 
zapraszamy do wczesnego odnowienia 
przedpłaty. ' 
Przedpłata na Mziennik Polski wynosi: 


na prowincji z przesyłką pocztową: 


całorocznie . i } 22 złr. — ct. 
półrocznie |. 1 : : IL nma 
kwartalnie } Das -9)1> 
miesięcznie .  .  . . I „ 85, 
we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie |. 1 A ; 18 złr. — ct 
półrocznie 77. —ał 
kwartalnie 4 „50, 
miesięcznie .  , , eese mF o 
Przedpłatę przyjmuje sie tylko od 1. i15, każdego miesiąca, 


Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy- 
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu- 
mień i uciążliwej korespondencji. 1238 

Lwów 16. marca. 

Mimo srogiego ucisku, jakiego narodowość 
polska w zaborze pruskim doznawała i doznaje, 
mimo wynaradawiania przez sto lat prowadzo- 
nego wszelkiemi środkami, na jakie tylko wyra- 
finowana nowożytnych krzyżaków polityka zdo- 
być się mogła — życie polskie w tych ziemiach 
nietylko nieprzerwanem bije tętnem i objawia się 
we wszystkich społecznego ruchu gałęziach, ale 
i odzyskuje niejedno, co jaż zdało się być za- 
traconem. W życiu gospodarczem , społecznem. 
umysłowem i politycznem polskość pod pruskim 
zaborem dzielnie walczy z krzyżacką zachłanno- 
ścia, i faktami stwierdza prawa Swe do bytu. 

“Te prace i walki braci naszych na zacho- 
dnich kresach ojczyzny tem silniejszem echem 
odbić się muszą w piersiach każdego Polaka, 
że wróg. z którym toczy się tam walka, naj- 
przebieglejszym jest, a skutkiem  niezaprzeczonej 
ekonomicznej i umysłowej wyższości — może 
najbardziej niebezpiecznym. Od czasu zas ZWy” 
cięztw, nad Austrją i Franci odniesionych, wróg 
ten urósł niesłychanie w siłę, a poczucie siły 
wzmogło się w nim do bezwzględności depcącej 
wszelkie prawa, i wszelkie łamiącej granice, do 
pogardliwego vae vietis! które dziś wypisanem 
jest na sztandarze polityki pruskiej. A jest to 
obecnie nietylko hasłem rządu prusko-niemiec- 
kiego, jest zarazem — spodziewać się, że chwi- 
lowo tylko — kierunkiem znaczne, większości na- 
rodu niemieckiego , olśnionego blaskiem A 
sionych zwycięstw a zwiększonej przez nie po ogi. 
Tak jak królowie pruscy zapomnieli 0 kra. 
niegdyś na rynku krakowskim przodkowie M 
lenniczą Rzeczypospolitej składali przysięgę sę 
tak i naród niemiecki zapomniał, że przed = 
laty wyprzęgał konie z powozów, któremi do 
ognisk domowych powracali wypuszczeni Hat 
zień Polacy, i w tryumfalnym pochodzie wioć: 
przed królewskie pałace tych, którzy za wolność 
Swej ojezyzny i swego ludu walcząc, walczyli za 
wolność Świata. Wówczas naród zmusił monar- 
chę swego, by odsłonił głowę przed tymi przo- 
downikami i szermierzami wolności — dzis te- 
goż samego narodu reprezentanci klaszczą rado- 
śnie w dłonie, kiedy naczelnik rządu niemiec- 
kiego ciska Polakom w oczy słowa pogardy i 
zaprzecza im praw do bytu... 


CHRZEST LACIŃSKI 


(Fantazja kronikarza lwowskiego.) 


Cobym też myślał dzisiaj, gdybym był „urodzo- 
nym legatem,“ i siedział w purpurze gniezneńskiej , 
xa pruskiemi kratami, na piaskach które płucze Noteć, 
Warta i Gopło ? «438 ; 

Zdaje mi się, że gdybym był książęciem kościoła 
w duchu ks. Liedochowskiego, lub członkiem zgroma- 
dsenia OO. Zmartwychwstańców, byłbym w niepospo- 
litym ambarasie, jeżeli.y mię spytano, czy należy 
blogosławić lub kląć pamięci owego syna Ziemiomy- 
głowego, Mieszka, który w X. stuleciu po nar. Chry- 
stusa, zjednoczył duchowo Polskę z Europą, opodal 
od tych murów, za któremi mię zamknięto. | 

Błogosławiłbym jego pamięci, jako dzisiejszy &r- 
cybiskup poznańsko-gniezneński (Rzeczpospolita, nota- 
bene, ni» zna takiego arcybiskupa), bo przez przy” 
jęcie chrztu rzymskiego, podał on państwo polskie po 
taką supremację biskupów rzymskich, że przez dzie- 
więć stuleci, ilekroć działało potężniej nieco na ze 
wnątrz lub na wewnątrz, państwo to działało zawsze 
w interesie knrji rzymskiej. 

Ale błogosławiąc pamięci monarchy, który spło- 
dził Bolesława Chrobrego, z mojej stolicy biskupiej , 
nie przestałbym przecież być Polakiem. A jako Polak, 
musiałbym złorzeczyć przeznaczeniu, które chciało, by 
Polska, przez dziewięć wieków wysługując się Rzymo- 
wi, upadła tak sromotnie i była pośmiewiskiem, Don 
Kiszotem narodów. 

, „Otóż, wysławiając nawet chrzciny Mieczysława I., 
miałbym pewną moralną chrypkę, która nie pozwoliłaby 
mi rozpuszczać głosu tak szeroko, jak to czyni ksiądz 
kasno zieja w mojej parafii gdy nie ma chrypki fizy - 
cznej. 

Przypemniałoby mi się bowiem wiele smutnych 
faktów historycznych. Przypomniałoby mi się, iż Rzym 
Grzegorza VII. złamał w Polsoe jednego z najdziel- 

jasych królów, jakich miała — iż złamał Bolesła- 
sY. który powołanym był wygnać Warahów za 


== Bałtyk, i stać się dla Stowian tem, 


We Lwowie Wtorek dnia 17. Marca 1874. 


DZIEN 


fatalny dla sprawy wolności, im większego pòd 


tym względem poparcia doznaje rząd pruski w 
całej niemieckiej ludności — tem trudniejszem jopt 
stanowisko zachodnich naszych kresowców i 
tem wieksza cześć dla nich, gdy z takim wra- 
giem śmiało na każdem polu się potykają. || 

Radośnie przeto witamy wnioscz, jaki Si 
pojawił w gronie posłów polskich w Berli 
nie, ażeby w sejmie niemiecki 
podnieść sprawę praw narodowo 
ści polskiej pod zaborem pruskim. Zpo 
czatku zamierzano uczynić wniosek, o zabezpi 
czenie praw wszelkich obeych narodowości * 
państwie niemieckiem , gdy jednak posłowie alj 
zacko-lotaryńscy odmówili poparcia — (piękniś) 
się wywdzięczając za jawną polskich posłó 
manifestacją w obronie praw narodowych Alza- 
cji i Lotaryngji) — wniosek ma Już zająć staj- 
nowisko specyficznie polskie, i odnosić się wyłą- 
cznie do praw narodowości polskiej. Zwrot teh 
jest bardzo korzystnym, i będzie niezawodnik 
najlepiej przyjętym przez opinię publiczną całój 
Polski. Tak postawiona nie będzie to już kwestja 
organizacji państwa niemieckiego w tym lub ¢- 
wym kierunku, będzie to kwestja czysto- pojl- 
ska, bo uznania praw narodowych naszych, 
chociaż w jednej tylko prowincji. | 

Prawda — że na wniosek taki nie może- 
my się spodziewać innej odpowiedzi, jak tylko 
vae victis! biada zwyciężonym ! — prawda, be 
nieprzyjaciel, który niedawno pokonał i do stóp 
swych położył najsilniejsze w Europie państw, 
w poczuciu siły swej nie ugnie się przed głb- 
sem naszych reprezentantów — lecz i to prh- 
wda, że kto wobec brutalnej przemocy na prą- 
wie swem się opiera i prawo jej przeciwstą- 
wia, ten w końcu zwycięża. A możemy się fu 
na prawa powołać. Najprzód na owo przyr 
dzone, które narodowi każdemu żyć i we włą- 
ściwej sobie odrębności rozwijać się każe, a ktQ- 
re co do nas tem jest stwierdzone, że mimo z 
przeczenia go ze strony nieprzyjaciół zo) 


jednak żyjemy i choć w niewoli, organizm nas 
narodowy spełnia wszystkie swe funkcje. A po 
wtóre i na zobowiązania ze strony przeciwnę 
dane w formie tak uroczystej, iż są dla miej 
obowiązującem prawem, a po części są poręczo 
ne międzynarodowymi traktatami. Wszak w sa: 
mychże zaborczych manifestach zobowiązał si 
król pruski swojem i następców swych imie- 
niem, szanować narodowość polską — a powo- 
łanie sie na te manifesia w niczem nam nię u- 
bliży, bo gdy mi przemocą wolność wydarto, 

ten co mi ją wydarł, przyznał mi pewne swo- 
body w granicach więzienia — nie zrzekam się 
jeszcze prawa do wolności, gdy się dotrzymania 
tych przyrzeczeń domagam. Wszak dalej w tra- 
ktacie wiedeńskim mocarstwa zaborcze zobowią- 
zały się aktem międzynarodowym do nadania 
krajom polskim takich instytucyj. któreby im u-| 
bezpieczały narodowy rozwój. Wszak wreszcie, 
jak słusznie podniósł w jednem z pism” tamtej- 
szych poseł Ignacy Łyskowski — sejm. frank- 
furcki z r. 1848, na który tak często się teraz 
w Berlinie powołują twierdząc, iż dzisiejszy sejm 
niemiecki wykończa to, co tamten rozpoczął — 
rzyjął jednogłośnie wniosek, uznający prawa 


Ji 


-n 
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cję, przypomnieć ich wiarołomstwo, a faktami 
stwierdzić, że żyjemy, więe mamy przyrodzone 
prawa do bytu — to będzie piękne zadanie po- 
słów naszych w Berlinie, z którego, pewni je- 
steśmy wywiążą się że zwykłą sobie godnością. 
A chociażby, co z góry przewidzieć można, wnio- 
sek ich został odrzuconym — samem postawie- 
niem sprawy polskiej na porządku dziennym nie- 
mieckiego parlamentu, zkąd głos ich przez całą 
zuropę będzie słyszanym — dobrze się posło- 
wie wielkopolscy ojczyźnie zasłużą. 


Wybory do Rad powiatowych. 


Zaraz po wyborach do Rady państwa, w jednym 
czy dwóch powiatach wschodniej części kraju, odbyły 
się zgromadzenia wyborców wszystkich trzech kuryj, 
na których obmyślano Środki zabezpieczenia się na 
przyszłość od klęsk politycznych. Wentylowano przy- 
tem także sprawę wyborów do Rad powiatowych. Na 
zgromadzeniach tych, pod $wieżem wrażeniem rezul- 
tatu wyborczego, pozapadały tu i ówdzie uchwały, 
dyktowane namiętnością, a w praktyce bardzo na ra- 
zie trudne do wykonania, bo zgodne postępowanie 
wszystkich trzech kuryj, przy ciemnocie ludu i zrę 
czności agitatorów, każdei chwili może być zachwiane. 

Ze zdaniem tem zgodzą się zapewne Wszyscy o- 
bywatele na prowincji, i dla tego konieczną jest rze- 
czą. przy rozpisanych na dniu 16., 20., 22. i 24. kwie- 
tnia b. r. wyborach -do Rad powiatowych z pewniej- 
szymi niż dotąd liczyć się czynnikami. 

Namiętności ułożyły się już znacznie, więc pora 
do skutecznego działania nadeszła. Miesiąc czasu ma- 
my przed sobą, więc akuratnie tyle, aby się „agitacja 
nie wysiliła*, jakto utrzymywali z. r. centralni komi- 
tetowcy, usprawiedliwiając swoją bezczynność. 

Ajencja moskiewska we Lwowie czyni jaż przy- 
gotowania, aby autonomję powiatową nrządzić po swo- 
jemu, i zaprowadzić rządy komunistyczno-moskiewskie. 
Sama jedna ograniczoną jest co najwięcej tylko na 
kurję wiejską, a ta choćby najsolidarniej wybierała, 
nigdzie większości nie uzyska, jeżeli w przyszłych 
Radach powiatowych reprezentanci kurji większych 
posiadłości i miast pójdą ręka w rękę. Ajencja wzmian- 
kowana puka tedy na nowo o sojusz z tymi, którzy 


z własną szkodą tak świetnie już raz przysłużyli się 


jej byli do zwycięstwa. 

ek i zmysł korancey 
szkodzić ponownemu sojuszowi tych żywiołóm; 
stać się może jedynie przez wczesne zawiązanie ko- 
mitretów powiatowych, w którychby nie dams i 
wyłączność szlachecka, ale patrjotyzm i rozum przy- 
wodził — komitetów, gdzieby zasiadali reprezentanci 
wszystkich interesów. 

Sejm ostatni uchwalił parę zmian w ustawie, któ- 
re jeśli otrzymają sankcję, będą mogły przyczynić się 
do zapewnienia większej autonomicznym władzom egze- 
kutywy. Niepodobna dopuścić, aby ktoś inny z niej 
korzystał, zwłaszcza ktoś taki, któremu zależy na sy- 
stematyoznej dezorganizacji społeczeństwa. 

„Wiemy o tem, że na prowincji jest zniechęcenie 
wielkie do pracy publicznej, z tego głównie powodu, 
że wyniki jej są małe. Wszakże pamiętać należy, że 
jest to naturalny tok rzeczy. Zwolna naprzód—najpe- 
wniej dojdziemy. Byłoto zawsze u nas zwyczajem, ze 
zbyt gorącego temperamentu pochodzącym, chcieć ro- 
bić skoki, a demoralizować się natychmiast i opuszczać 
uszy, jeżeli się skoki nie udawały. 

Wypadki ostatnich lat, niejednokrotnie zimną 
oblały nas wodą, i dla tego mniemamy, że obywatel- 
stwo powinno się było już nauczyć, postępować z zi- 
mną krwią—a czynnie i wytrwale. 


an tem. czem był Karol 
Romanów i Germanów. Nędzny spór o| 
o podwody, i o parę staj nieprawnie win: 
tał się przyczyną, 1ż nieugięty duch 


Wialki dla 
dziesięcinę, AUG 
dykowanej ziemi 8 


e wa à 5 » 
at sa ina CEO A potem — nikt nie śmiał 


podnieść buntu, nikt m ka phi = 
1 mu uczynkowi, A! | Ry. l 
Eazy: iON polski, pokutniczy 1 naj zai 
snął z głowy koronę i poszedł konać K a 
nie, nie mogąc znieść winy, która wyk asc. a 

N preypomniałoby mi się, że ce, ei > 
tąd igrzyskiem prałatów oddanyć dy tz. t Hehych 
i bezgranicznej chciwości „złota 1 mać płk dd 
mh c których poz na prze A 
grzechu i rozgrzesza i d > , 

1 Przypomniałby mi się książę kościoła, który je- 

ździł po Polsce konno i zbrojno, nbra 


jedwabne, i w orszaku rozwałęsanej jak nigdzie, orę- | 


żnej czeladzi. I ten drugi, na którego R arte 
się czarne duchy, w postaci koni, 1 Wa kasią sabra 
my na „ops“! (hulać,) I ten, który PT i żył z ni 
z klasztorn mniszkę, córę zacnego | e rat i. 
i zakrwawił Polskę broniąc swojej a ehta rodai. 
przeciw braciom, którzy upominali 814 pędzi (pana 
ny, o cześć swego rycerskiego klejnotu- ł at Rzymu 
wie w fioletach, wyobraziciele świętej W P i Er 3 a 
nad chaos Bije i niechrzezonym Światem, rig 
1 áli Polską... j 
Aż przyszedł król, który nie trząsł P rd soja 
kochał. Król chłopów, mieszczan i ży Pa re: ie ES, 
zał księdza, który go przyszedł wy. zl ié fa zeusza- | 
jak Ears miłować ko = / - ąda q 
mi. Pięć set lat król teu leżał w grome, 
chcieli zmówić „Zdrowak Marja* nad Pogał też ja 
jak się godziło, bo ras jednego s nich Kazał rzuc 
Wisłę. Byli tacy, którzy wyrznęli miilony, a Rd 
ich świętymi. Ale tea kochał miliony, a Lan wy 
królem — więc tylko dla tego, że zbiegli się bezwy- 
znaniowcy da zbutwiałej jego trumny, 1 że niebezpie- 
cznie jest w Polsce lekceważyć kruszec, z którego kutą 
była korona Piastów — nie milczały przed, ARA 
laty spiże Wawelu i kilku kanoników pofatygowało 


bd 


a księża nie : 


ł się do szabli i krwią biskupią | przypomniał chłopom, 


| gielonów i Wazów. Czasy, kiedy rzymski 


ny w kuse szaty | 


się wraz z nami ku staremu grobowcowi. 
mogli! Żaden język nie ma wyrazów na przek 
które byliby rzucili w tej chwili na imię tego 
chał żydówkę i utopił księdza, 


leństwa, 
, Co ko- 
| z ale budował miasta i 
r iż mają cepy i kosy... 

I jeszcze, gdybym był arcybiskupem, ale rodził 
się z matki Polki, przypomniałyby mi się czasy Ja- 
śnickich pozbawił nas braterstwa Czech, i kita y 
gosz fałszował nam i historję i umysły królów, i kie- 
dy Jezuici spotwarzali wielką postać Zygmunta Au- 
gusta, i wstrzymywali w zamachu oręż Batorego — i 
owe czasy, kiedy rzymskie uprzedzenia wychwyciły 
uajprzód z pod żelaznej naszej stopy czudzką, biało- 
kamienną Moskwę, a później arendując cerkwie i chło- 
piąc orężne, wierne kozactwo, rozdarły nam ojczyznę 

orzej, niż to uczynili Frydryk II, Katarzyna II i 
ózet IL — gorzej, bo trwalej i giębiej... ù 

A tak, przypominając sobie to i owo, i śledząc 
w duchu rozwój dziejów polskich aż do dnia dzisiej- 
szego, ja, gdybym był arcybiskupem , i gdyby mię 
radowato przyjęcie chrztu rzymskiego przez Mieczy- 
sława I, przecież w końca tak moono uczułbym się 
Polakiem , że cianąłbym o ziemię infułe i pastorał, i 
miałbym w ustach tylko jednę, straszną klątwę, która 


przebiłaby Karpaty i Alpy i ud 
złote komnaty Watykanu... uderzyłaby gromem w 


Zgroza! Blużnierstwo! Czemże są interesa ludzi 
rodzin, narodów, państw, ziemskie intereaa człowieczeń. 
stwa całego, wobec nauki Boskiej, wobec prawd obja- 
wionych? Pyłem, marnością. Apostołom i ich następ- 
com, a więc i mnie niegodnemu, dano klucze od kró- 
lestwa niebieskiego. Co zawiążemy, tam jest zawiąza- 
ne — co rozwiążemy, i tam rozwiązano. 

Któż śmie mówić, iż jest wolnym człowiekiem 
skoro zakon wiąże i ciało jego, duszę, myśl i rozum? 
Któż śmie mówić, iż jest Polakiem, skoro panowanie 
Boże rozciąga aię zarówno na wszystkie narody, j jest 
nie środkiem, ale celem doskonałości? Kto śmie? ` 

Oto wychowaniec Rzymu, rolak. Ochrzcili ga 
Mieczysława I. z wodyiz Ducha. Lecz nie uważ : © 
woda rzymska płynie z opoki, na której p.zed «iam 
stusową, stały Świątynie ludzkich, śmiertelnych ~v 
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| skiewski. który, dla wywarcia na spod 


Ha, gdyby i 
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Przadp/atę | ogioszonia przyjmnja ; 
Bióro administracji „Dziennika Po i 
placn Halickim i Ajencja A. Piątkowsiowgą 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hamburga: Fi 
furole n. M., w Beriinie, w Lipska. payi 
(Szwajcarja] i Wreoławiu pp. Hassoustein & Fo- 
gler, w Wiedniu: F Löb, R. Mosse Zygmust 
Kotkowski, Anwinke) Nr. 3. i 

głoszenia przyjmnją się sa opłaty 6 c od miejeca 
bjętoke jednego wiersza Arobnym drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stompiowe! 30 ct. «: 
każdorazowe mieng zonie 

aty z plemadzmi maja by prmayłan. franco © 
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Korespondencje polityczne „Dz. POLSKIEGO.” 


Lublin 8. marca 1874. 


Jednocześnie prawie z opisami waszemi rzezi 
podlaskich doszły nas urzędowe i półurzędowe 
petersburgskie i zagraniczne dzienniki moskiewskie, 
kategorycznie zaprzeczające wypadkom zaszłym na 
Podlasiu i uważające je poprostu za wymyślone przez 
dzienniki polskie galicyjskie i poznańskie. . 

Co myśleć o podobnych urzędowych i półurzędo- 
wych zaprzeczeniach w ogóle, a o moskiewskich w 
szczególności, wiecie sami najlepiej. Co do nas, mogę 
was upewnić, że zaprzeczenia moskiewskie „tyle nag 
obchodzą, co szczekanie psów.. Pozbawieni Tana 
prasy, doświadczając codziennie ze strony Moskwy 
lat 100 wszelkich możliwych gwałtów i nadużyć, a w 
dodatku przyzwyczajeni do urzędowego zaprzeczania 
tego wszystkiego lub przekręcania , wszelkie moskie- 
wskie twierdzenia i zaprzeczania, choćby czasami po- 
dawane i w dobrej wierze, przywyklismy tłumaczyć 
sobie zawsze wprost przeciwnie. Nic więc dziwnego, 
że i ostatnie zaprzeczenia moskiewskich dzienników 
nie tylko że nie są zdolne podać w watpliwość zna- 
nych i u nas po części, a podanych przez was opisów 
wypadków, ale owszem utwierdziły nas jeszcze bar- 
dziej w prawdzie wypadków zaszłych na Podlasiu, 
których nawet urzędnicy moskiewscy nie zaprzeczają. 

Zaden jednakże z dzienników moskiewskich, nie 
wyłączając i Nord'a brukselskiego, nie pisał o wy- 
padkach podiaskich z większym cynizmem i z większą 
czelnością, jak lwowskie Słowo, które mimo kierunku 
i języka moskiewskiego nie przestaje udawać , jakoby 
było rzeczywistym przedstawicielem opinji narodowej 
Rusinów, kiedy w rzeczywistości od początkn swego 
istnienia było i jest organem Moskwy i jej zwolen- 
ników. 

Szanowne to pisemko, które, mówiąc nawiasem, 
jest także organem biskupów, kapituł i koneystorzów 
unickich w Galicji, wywdzięczając się rządowi mo- 
skiewskiemu za subwencję mu udzielaną, znanym sty- 
lem dzienników urzędowych moskiewskich pozwala 
sobie ciągle i systematycznie oczerniać i znieważać 
zacnych unitów chełmskich i pełnych ducha apostol- 
skiego ich kapłanów za to jedynie, że pragną pozo- 
stać w wierze swoich ojców i że mimo dłagoletnich 
prześladowań i katuszy moskiewskich nie chcą przyjąć 
policyjno-carskiego wyznania. 

Nie dość było dla Słowa, jako dla zaprzedanego 
służalca carosławja i moskiewszczyzny, potępiania : 
„mało ukształconych unickich księży za fan 
propagandę polsko-jezuickich i polsko rewolu ch toć 

tcyj*.. „za utrzymywanie w ciemnocie (?!) wtościan*... 
nza opór stawiony oczyszczeniu świętego naszego wscho- 
dniego obrzędu* itp., Słowo nie zadawalniało się zwy- 
czsjnem obrzucaniem błotem chełmskich unitów i w 
moskiewskiej gorliwości swojej postarało się co do 
chełmskich wypadków o komunika! półurzędowy mo- 
one masy swych 
czytelników galicyjskich tem silniejszego wrażenia, u- 
mieściło w swym nrze 20. z r. b. na pierwszej kolu- 
mnie w artykule wstępnym. 

Nie wspominałbym tu o tem, gdyby nie to, że 
komunikat ten wyszedł z pracowni ks. Popiela i se, 
jsk to wiem z pewnego źródła, jednocześnie x wyała- 
niem wzmiankowanego komunikatu, ks. Popiel wysłał 
do Galicji kilku swoich ajentów, w celu werbowania do 
Cheł:nskiego kandydatów, tak na opróżnione probostwa, 
jak i do seminarjum, 

Nie mam bynajmniej zamiaru odpowiadania Sło- 
wu na jego sztuki... bo z organem policyjnym moskie- 
wskim nie ma rozprawy... Nie idzie mi także o Fa- 
wlikowów, Pietruszewiczów, Szaszkiewiczów, Nanmo- 
wiczów i innych, bo ci jako złączeni ścisłemi węsła- 
mi z Popielem, Cybykiem, Krinickim i innymi swymi 
wychowańcami i przyjaciółmi w Chełmskiem, pod 
przybraną maską lojalności austrjackiej, oddawna pra- 
cują dla Moskwy... Nam idzie o ostrzeżenie prawych 
Rusinów, ażeby się mieli na baczności i ażeby się za. 
stanowili póki jeszcze czas, dokąd prowadzą ich świę- 
tojurscy prowodyry.. Niech się Rusini zastanowią do- 
brze, ażeby potem nie żałowali swej pobłażliwości 


l nie uważali, 1ż Duch przeszedł z: Wschodu na Za- 
chód, i znowu zwrócił się ku Wschodowi. Duch Mą- 
drości, Duch Wiedzy, który przyszedł uzupełnić 
Miłość. Błogosławiąc orbi et urbi, rzymski pontifex 
wyciągał dłonie, magnetyzujące nieraz Świat szczerą 
miłością, a nie czując, jak wraz z nią, płynął na iądy 
Duch poznania, Duch, bez którego miłość i wiara sta- 
Ją się szaleństwem umysłu i bydlęctwem ciała. I sy- 
piąc skarby miłości, nieświadomie summus pontifex wy- 
sypywał na ziemie łacińskiej wiary, ziarno badawczej 
myśli ludzkiej, która jest wcieleniem, ziemską posta- 
cią Ducha. A Polska przyjęła łacińską wiarę, i zeapo- 
liła się z łacińską Europą! Biada intułom i pastora» 
łom, gdzie ma wolny przystęp Sokratee i Pliniusz, 
Pitagoras i Platon, Kopernik i Luter! Ba, gdyby Pol- 
ska czytała tylko hieroglify grażdańskie, gdyby jej 
ojcem duchownym był tylko patryarcha oatdbrodakf, 
albo, jak teraz, synod petersburgski! Ale Polska wy- 
rosła ze swojej wschodniej kolebki na dziecię Zacho- 
du, bo ją z nim pobratała łacińska wiara. Polske o- 
głopiał zakon Lojoli, jak ogłupiał Francję i Włochy, 
a ogłupić do szezętu ani Polski, ani Francji, ani Włoch, 
nie zdołał, bo ta sama broń cywilizacji rzymskiej i 
greckiej, która podbiła Europę chrześcjańskiemu Rzy- 
mowi. z biegiem wieków zwracała się przeciw niemu! 

Więc gdybym chodził w fjoletowej sutannie, klął- 
bym Mieczysławowi I. iż tak wcześnie przyjął chrzest 
łaciński. Wolałbym, by Polacy, jak Bułgary lub Or- 
mianie w Carogrodzie, teraz dopiero w całej swojej 
wschodniej naiwności przyjmowali wiarę papieską. nie- 
dosięgnięci tem. co Polska wzięła z Zachodu. Byłbym 
tedy, jak mówię, w wielkim ambarasie, gdybym w in- 
fule z po za krat pruskich patrzył na miejsca, gdzie 
kruszono pogańskie bałwany, aby na ich miejscu po- 
stawić rzymskie krzyże. Biogosławić czy przeklinać ? 

Trzykroć błogosławiony ja, który nie noszę fjole- 
tów i nie jestemągzmuszony czynić wyboru. Trzykroć 
Bułgarem i Morłachem ten, kto nie srozumiał, co pọ- 
«tedziałem. I trzykroć biada narodowi, któryby w 
AIX. stuleciu wracał do Xgo — i szedł ślepo zu pa- 
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ich zaufanych ajentów, ażeby się przypat 
wskiemu Fożpodarzwć i doli Rusinów, którym Mo- 
skwa przed 35 laty gwałtem schyzmę narzuciła, tak 
jak dziś narzuca ją Rusinom chełmskim. Mogę was 
upewnić, że Rusini na Litwie, jako mający w żywej 
p czasy unji, mimo kłamliwych urzędowych wy- 

azów, nietylko pozostali w duszy umtami, ale zwy- 
kle przekazują dzieciom swoim na Śmiertelnej pościeli 
pamięć i cześć dla unji, a na znak tego do dziś dnia 
prawie wszyscy odmawiają po polsku „jezo nasz“, 
Tylko mała część wyrzuconych rozmaitemi wypadka- 
mi z ognisk domowych, lub zabranych do wojska, 
stała się albo bezwyznaniową, albo niby-prawosławną, 
lecz ci ostatni nie umią nawet „Ojcze nasz*; a całą 
ich religją jest — umieć żegnać się obyczajem mo- 
skiewskim. Następstwem tego ładu moskiewskiego jest 
ogólny upadek moralności i straszne ubóstwo w ma- 
sach, zmnszające nawet żydów do uciekania przed 
głodową śmiercią do Ameryki L.. 

Co do księży-renegatów, to takie oddanie się Mo- 
skwie na chwalę przyniesie im prawdopodobnie nio 
małe korzyści. Ale piech pamiętają o tem, Że już 
dziś Moskwa, używszy ich zrazu jako narzędzie do 
przeprowadzenia swoich politycznych planów, zaczyna 
na nich narzekać, „iż sweją niewczesną gorliwością, 
której rząd sobie nie życzył, niepotrzebnie skompromi- 
towali rząd wobec ludu unickiego”. A jak tylko dye 
cezja ostatecznie do schizmy przyłączoną zostanie, 
czego się w przeciągu kilku miesięcy spodziewać mo- 
żna. tych samych ksieży unickich, których wyciągnię- 
to z Galicji i których Moskwa użyła za narzędzie do 
swych celów, przeniesie z pewnością do innych mo- 
skiewskich dyrcezyj. tak, jak poprzenosiła tyiu byłych 
księży unickich na Rusi litewskiej do oddalonych gu- 
berni) carstwa, i to za najmniejsze podejrzenie; bo 
Moskwie idzie przedewszystkiem 0 zatarcie wszelkich 
śladów unji! To nie w kościele katolickim, gdzie ka- 
płan raz zainstalowany na proboszcza, jeżeli tylko nie 
popełni jakich krzyczących nadużyć, może być pe- 
wnym, że go nikt z probostwa nie ruszy do smierci. 

Moskwie inaczej, bo tam duchowny jest uważany 
za urzędnika, a jako taki, może być przeniesiony, na 
proste przedstawienia dziekana lub naczelnika powin- 
tu o mil kilkadziesiąt, a może być i zasuspendowany 
czasowo, lub nawet na zawsze. Tyle dla ochotaików, 
chcących się udać do Chełmskiego. 

Wobec tego wszystkiego nie pozostało zacnemu 
duchowieństwu nnickiemu w Chełmskiem nie iunego, 
jak porzucić raczej parafje i skazać się dobrowolnie 
na więzienie i na wygnanie, jak zaprzeć się wiary oj- 
ców i zostać moskiewskiemi urzędnikami policyjnymi! 

Wiedzieli świętojurcy chełmscy, że wielu zacnych 
naszych księży unickich przed prześladowaniem mo- 
skiewskiem, bądź schroniło się jnż, bądź też jeszcze 
się schropi do Galicji i że opowiedzą uczciwym lu- 
dziom ich sprawki. {Otóż musiało im na tem zależeć, 
ażeby równocześnie przynajmniej spotwarzyć zacnych 
naszych kapłanów. Idla tego to przywódca całej ro 
boty moskiewskiej w Chełmskiem przesłał  Stowu 
wsmiankowany komunikat. 

Aby czytelnicy Dziennika Polskiego mogli się prze- 
konać o autentyczności tego półurzędowego moskiowskia- 
go komunikatu, któremu samo Słowo tę niewąt- 
pliwą cechę nadaje, pozwalam sobie zamieścić go w 
całości wraz z kilkoma wierszami, redakcji Słowa, po- 
lecającemi tenswyskok fałszu, nikczemnościi przewiot- 
ności moskiewskiej. 

W od- 


„lwów, 19. lutego 3. marca 1874. 
pewiedzi na różnorodne zdania gazet, o osta- 
tnich wypadkach i zamiarach rządu russkie- 
go w Chelmskieme, odcbrała nasza redakcja 
od kompetentnej i bardzo poważanej osobistości list 
następujący : 

„Podane przez Gołos wiadomości o podziale dje- 
„cezji chełmskiej i o zbieranin podpisów w celu przy- 
„łączenia unitów do prawoslawja, podobnie jak i w 
„ogóle o silnym jakoby rachu unitów do przyłączenia, 
„pozbawione są wszelkiej podstawy. Prawda tylko, że 
„niektórzy kapłani nie zgodziwszy sią na odprawianie 
„podług ustawy nabożeństwa, podali prośbę o uwolnic- 
„nie ich od obowiązków proboszczów, poczem uwol- 
„nieni żyją sobie nader spokojnie, gdzie i jak kto 
„choe(?!), tylko nie pozwala się im przesiedlać do Ga- 
„licji, Nawet rząd okazal się na tyle względnym, że 
„naznaczył tym księżom pomoc na utrzymanię. Nie- 
„porządków nie ma Ż.dnych w calej djecezji chelm- 


BRACIA PRZYRODN.. 


(Ciąg dalszy.) 

Pani Beaupróau i Herminja spędziły część nocy 
ua przygotowaniach do podróży. Zaraz rano zamó- 
wiono konie i powóz pocztowy i 0 gedzinie dziewią- 
tej dwiwkobie uściły Paryż udując się w kierua- 
ka Bretanji. Słułąca zatem wcale nie skłamała przed 
Fernandein Rocher, gdy ten, na pół oszalały z bole- 
ści po przeczytania. listu wręczonego mu przez Kola- 
ra, przybył na ulicę St. Louis. 

Zamek Genets, dokąd przybyła Teresa z córką, 
sachował tylko pyszne nazwisko, gdyż właściwie była 
to ruina o jednem mieszkalnem skrzydle. Aie za to 
widok z tych swalisk na lasy i wielki staw był prae- 

szny. Ow staw zwłaszcza, saopatrzony W ładkę. 
wielką odegrywał rolę w rzadkich rozrywkach mia- 


kańców zamku. 
h pper że w swoim czasie zamsk (łenets był 


rawdziwie miejscem utortyfikowansm Z fosami, basz- 
tami, zwodzonym mostem i strzelnicami, ala kosa czs- 
au dawno już podcięła jego świetność. Za Henryka 
IV wzięty był szturmem irozwalony ; odbudowany za 
Ludwika XILI. zgorzał za czasów rondy. | | 
Ostatni z Kermadeków zginął w r. 1823 w woj- 
nie hiszpańskiej jako prosty porucznik huzarów. Od 
owego Czasu zamek QGenets nia powstał za swych rn 
in i jak starzec zrezygaowany umrzeć i żyjący z dnia 
na dzień, zdawał się tylko wyczekiwać rychłoli le- 
gnie w grobie baronowa wdowa Kermadec, matka 
owego oficera od huzarów, jedyna pozostałość znako- 
mitego ródu. > 
Tylko, że obok tej starzyzny, tych kamiennych 
łachmanów, z których każda burza po szmatce odry- 
wała, natura roztoczyła najponętnicjsza swe ozdoby. 
Zamek Genets stał w pięknej dolinie pokrytej gaika- 
mi i łąkami, pomiędzy dwoma szeregami wzpórków 
lasem porosłych o pół mili od morza. Olbrzymie 
drzewa, po największej części dęby i Kasztany. ota- 
czały feadalne zwaliska w rodzaju parku; napół za- 
pełnione rowy przeistoczono w ogrody Owocowe. 
Widząc to ubogie mieszkanie, którego stare mu- 
ry odpierały olbrzymie bluszcze, a W których szcze- 
linach gnieździły się jaskółki, mimowolni* przycho- 
dziło na myśl pytanie jakim sposobem w wiekach bo 
haterskich mógł to być pankt obronny, który wytrzy- 
mał nie jedno oblężenie? Bo wtedy okoliczne wzgó- 


rzyli moskie- 


zepsutych cudzoziemską ich jezuicko-polską = > 
Żal im tyle napróżnych zwycięztw i tego: Dem ge-! 


i do samopoznania. . 

3) Woboe bozwyzaaniowych władz duchownych 
uniekich galicyjskich, wystawienio na poniżenie chełm- 
skich księży, którzy przymuszeni zostali szukać schro- 
nienia w Galicji. 

4) Ułatwienie zadania chełmskim werbownikom, 
ażcby ci z tem większą czelnością mogli tumanić i 
łapać na wędę, tak dobrodusznych księży galicyj- 
skich, jak i zgangrenowane junoszestwo z Domu Na- 
rodnego. 

W odpowiedzi na ów komunikat ks. Popiela, w 
którym tenże wspomina tylko „o nisktórych kapła- 
nach. co sią nie zgodzili...“ przesyłam wam listę tych 
„niektórych kapłanów“, którzy czynnie protestowali 
przeciw tax zwanemu „oczyszczeniu obrzędów od na- 
leciałości polsko-łacińskich*; z których to kapłanów 
jedni zostali zesłani w głąb Moskwy, inni osadzeni 
zostali bądź w więzieniach stałych, bądź w więzie- 
niach tymczasowych, a inai nareszcie wydaleni zostali 
do Galicji. 

W Porchowie (w gubernji Pskowskiej): 1. ks. 
Zatkalik Władysław z Sokełowa od 1866 r. 

Nowogrodzie (w guberaji Nowogrodzkiej): 
2, ks. Nikon Dyakowski z Seroczyna od 1868 r. 

W Penzie (w gub. Penzyńskiej): 3. ks. Jau 
Bukowieki z Grodziska od 1878. 

W Kostromie (w gub. Kostroinskiej): 4. ks. 
Wojnowski Seweryn z Pławanie, 5. ks. Witoszyński 
Tadeusz ze Zmudzi. 

W Radecznicy (pod Bzczebrzeszynem): 6. ks. 
Maciejewicz Aleksander z Skierbieszowa, 1. ks. Szo- 
kalski Loon z Kijowca, 8. ks, Szulakiewicz Aleksan- 
der z Orchówka, 9. ks. Starkiewicz Emiljan z Hor- 
bów, 10. ks. Wasilewski Sobestjan Bazyljanin z 
Warszawy. 


W Siedlcach: 11. ks. Dyakowski Porfiry z Ha. 


Horoszewicz Andrzej 2 Mię. 
dzyrzeca (stare miasto), 14. ks. Iloroszewicz Leon z 
Dołhobrodów, 15. ka. Kaliński Henryk z Kostomłot, 
16. ks. Kaliński Ludwik z Chłopkowa, 17. ks. Kar- 
powicz (łrzegorz z Janowa Nadbużnego, 18. ks. Kur- 
manowicz Józef z Pratulina, 19. ks. Łącki Stanisław 
z Rudna, 20. ks. Mazanowski Jan z Witoroża, 21. ks. 
Szymański Leon z Radcza, 22. ks. Szymański Paweł | 
z Ušcimawa, 23. ks. Zatkalik Antoni z Horodyszcza, | 
24, ks. Zatkalik Seweryn z Wisznie. 


(nowe miasto), 13. ks. 


ji b. ik 


| wiez Jan z 


W Warszawie: 25. ks. Terlikiewicz Leon Z | 


Czołomyj, 26. ks. Wasilewski Grzegorz z Gęsi, *'- 


ks. Szelemetko Jan z Sielca, b. profesor seminarjumy | 
23. ks, Krypiakiewicz Michał z Horyszowa polskiego- 
W Garwolinie: 29. ks. Szymański Paweł z 50- 


hibora. 


rza uwiebęzone były basztami, Ale z czasom KI 
stko to rezsypało sią w gruzy i trawą porosło 1 T 
myin zamku mieszkalnym było jedno tylko skrzy% E 
jak to nadmieniliśmy wyżej, w którem barona e 3 
madec, kobieta prawie ośmdziesięcioletpia, jęszcze 
próbowała utrzymać się na odpowiedniej pańskiej sto- 
pió przy trzech tysiącach liwrów dochodu. pE- 
¿dy pani Beaupréau z córką przybyła do misę. 
kończył się ułaśnie styczeń; a dla zimnej Bretanji 4 
to rozpoczyna się dopiero w kwietniu. SPE zbie 
znikł już 1 drzewą otrząsły szron Z galęzi. PZ nik 
rozpoczynały już swój monotonny dż ra E 
już pojawił się z pługiem na poia. Qes n STRI 
jeszcze na ogniskach demowych, ale się nie 8 
Jat się już płachtą po dolinie, lecz w! BIĘ m 8 je 

Nadchodzi} wieczór, gà powóz pocztowy, w10- 
zący panią Benuprónu i Hermirię 
wzgórku, z którego widać 
neta. Powóz toczył się szybko, 
zajechał na dziedziniec. : ; 

Wiek już może upłynął od czasu, jak gł 
oglądał powóz pocztowy, zaprzężony w czwórkę Koni, 
i stangreta z długi m biczem, w łosiowych spodniach | 
i czerwonej kamizelce. To też na hałas tym przyja- 
zdem sprawiony wybiegło dwoje służących, tak nie- 
mal starych, jak ich pani i ze zdumieniem popa- 
trzyło. pe 
> Pierwszym służącym był starzec o szerokiej bia- 
łej brodzia, ala prosto trzymający się. Drugą była 
kobieta łącząca w swej osobie funkcje gospodyni, kn. 
charki i kaierystki. Dwie te osoby składały całą 
służbą baronowej Kermadec. Zaliczyć tu jeszcze na. 
leżałoby wyrostka paszącego krowy, ale ten mieszkał 
i jadał na wsi, chociaż większą część dnia przepędzał 
w zamku, gdyż baronowa bardzo go polubiła. 

— Czy pani baronowa Kermadec jest w zamku ? 
zapytała pani Benapróau, wysiadając z powozu. 

— Pani baronowa nigdy nie wychodzi, odpowie- 
dział starzec, który nosił imię lwo i od roku prze- 
szło, niestety, nie opuszcza krzesła. i 

To rzekłszy, wprowadził Teresę z córką do za- 
budowania z uroczystą miną wskazując drogę. jako 
majordomos porządnego dumu, znający donośuość swe- 
go urzędu. 


Pani Boaupréau, 


ukazał się na 
było dolinę i zamek Ge 
wreszcis z hałasom 


przeszła ciemny przedpokój wy- 


iowna, 12. ks, Hanytkiewicz Faustyn z Międzyrzeca 
| 


łożony kamiennemi tafiami, potem wielki salon g cza- 


sów Ludwika XIV., o ile wnosić można było po wy- 
bladłych obiciach i poczerniałych portretach familij- 
ch. Potem przewodnik otworzył dolne drzwi i za- 
owad: 

— Pani i panna Beanprćau. - : | - 
Matka i córka weszły do Bypialnego pokoju, 


| bud, 39. Sieniewicz Ignacy ze Zdzannego, 40. 


ta 


gin z Buéna, 37. Kozłowski Piotr z Terebinia. 

W Piaskach: 38. Horoszewicz Ignacy Z ko 
iero- 
miński Jan z Uchań, 41. Ulanicki Aleksander z Bos- 

wna, 42. Zatkalik Ludwik z Holi. 
W Sandomierzu: 43, Pociej Emii z I.eszczan, 
. profesor seminarjum i kanclerz konsystorza. 

i Wygnani zostali do Galicji: 44. Pańko- 

wski Emil,-b. kanclerz i sekretarz konsystorza chełm- 

$kiego, 45. Bojarski Teofil z Dobratycz, 46. Starkie- 
cą Aleksander z Lomaz, 47. Sieniewiez Emil ze 

Swor, 48. Terlikiewicz Grzegorz z Dobrynia. 49. Se- 

„bowicz Mikołaj, b, dziekan z Czerniczyna, 50. File- 

|wiez Aleksander z Sopockiń, 51. Zahorowicz Antoni, 

Bazyljanów z Chełma, 52. Charłampo- 

i z Lubienia, 55, Charłampowiez Walery ze 
Swierszczów, 54. Bojarski Jan, b. dziekan z Radzy- 
a:a, DD, Zatkalik Aleksander z Rożanki, 56. Telako- 

iwski Teodor z Rogów, 57. Wasilewski Adolf z Krzy- 

lezewa, DS. Harasowski Teofil z Neledwi 59. Malczyń- 


J ski Edward z Sahrynia, 60, Malczyński Juljan z Wi- 


kniowa, 61. Szulakiewicz Michał z Przegalin, 62. @ru- 
szkiewicz Konstanty z Mireza, 63. Mosiewicz Romu- 
jald zo Swidnik, 64. Zaremba Emiljan z Chyżowie, 65. 
tHarasowski Michał, ostatni kanonik legalny djecezji 
chełmskiej i b. wica-rektore sminarjum duchownego w 
Uheimie. . l 
- Wspomniawszy zacne imis ks. kanonika Haraso- 
wskiego, czaję się w ubowiązka dodać, ża ks, Hara- 
gowski tuk podczas wieloletniej swojej bytności na pa- 
rafji w Teratynie jak i podczas kilkemagtoletniego pia- 
stowania przez siebie urzędn wico-roktor£ wywiązywał 
się ze swych obowiązków m zupełnem zadowoleniem 


| naczołnej swej władzy duchownej z wielkim pożytkiem 


dla młodzieży seminaryjskiej i parafjan, których był 
awdziwym oicem i dobrodziejem, Gdy rząd wbrew 
wszelkiej prawowitej zasadzie mianował Wójciekiego 
administratorem diecezji, ks. Ilarasowski był jednym 
s pierwszych, który miał odwagę zaprotestowania prze- 
ciw tak nieprawnemu mianowaniu, To ściągnęło na 
niego gaiew rządu, który go za to osądził w cytadeli, 
gdzio kilkanaście miesięcy przesiedział, Gdy wywo- 
żono ks. biskupa Kalińskicgo do Moskwy, tenże zna- 
ża prawość charakteru ks. Harssowskiego w przed- 
dzień swego wyjazdu mianował go swoim zastępcą 
w rzeczach duchownych, którą to godność z prawdzi- 
wym pożytkiem dla djecezji sprawował. ` E 
Po przybyciu ks. biskupa Kuziemskiego do Uheł- 
ma i z nastaniem nowego porządku rzeczy nie było 
już pola dla działalności ks. Harasowskiego, dla tego 
też przymuszony był usunąć sią na parafję do Tera- 
tyna. Lecz i tu świętojurcy nie dali spokoju ks. Ha- 
rasowskiemu. Z nastaniera bowiem ery ogólnegv oczy- 
szczenia wszystkiago na ład moskiewski, ks. Flarzsowaki, 
przywykły do Stanowania starych ustaw unickich, gdy 
mu sumienie miepozwalało na wprowadzenie zmian 6b- 
rzędowych, zaproponowanych przez pp. Tałstoja i 
Popiela, w połowie r. 1873 usunięty został z probo- 
stwa i skazany na mieszkanie pod dozorem policyj- 
nym w m. Zamościu, zkąd na początku rb. z więzie- 
nia zRmojskiego do Galicji wyjechał. Daj Boże, 
ażeby wsżyscy młodzi lewici wstępowali w Ślady ks, 
kanonika MHarasowskiego, który sobie na cześć i mi- 
łest”powszechną zasłużył. 
Wracaiąe się do komunikatu, muszę sprostować 
o o4 niektóre rażąco-kłamliwe jego twierdzenia, po- 
zostawiając inne do sprostowania szanownym czytel- 
nikom Dziennika. —- l tak fałszem jest, jakoby „uwoł- 
nieni księża uniccy żyli sobie nader spokojnie —- gdzie 
i jak kto chee“. Bo naprzód wszyscy uwolnieni od o- 
bewiązków proboszczowie, bądź uwięzieni, bądź zo- 
stający pod nadzorem policyjnym, mają sobie wyzna- 
czone przez rząd miejsce pobytu w okolicach. gdzie 
nie ma unitów, zkąd bez pozwolenia policji żadnemu 
z nich, ani na krok wydałać się nie wolao. — F2t- 
szem jest także , jakoby płacono komukolwiek z wy- 
dalonych z parafij księży unickich pensję chociażby 
najmniejszą, Z wyjątkiem kilku księży zesłanych w 
głąb Moskwy, lub nieco dawniej osadzonych w Rade- 
cznicy, którym dają płacę więzienną, nietylko żadna- 
mu księdzu nic nio płaeą, ale nadto nadzorcy poli- 
cyjni zdzierają księży za wszystko bez miłosierdzia. 
© nikt z miejscowych uczciwych księży unickich ža- 


o $órżkiej rzeczywistości. 

Była to kobicta dawnego czasu w całem znacze- 
niu tego wyrazu ; niegdyś dama honorowa Marji An- 
toniny, pozostała niczmienną pomimo wszelkich rewo- 
lucyj. Układ jej, zwyczaje, język nicsię nie zmieniły. 
Nosiła suknie ciężkie, jedwabne, otwarte z przodu, 
białe swe włosy pudrowała coda'ennie, a nawet u- 
mieszczała mułą muszkę kolo ust, zwłaszcza gdy był 
na objedzie jaki stary sąsiad, Objadowała o poładniu, 
wieczorzała o siódmej, Starej swej służbie nigdy nie 
dozwalała uchylać się od najściślajszej etykiety, a go- 
ściom dawała reką do ucałowania. Mówiła jak mówio- 
no w Wersalu przed pół wiekiem , bardzo swobodnie 
wyrażała się 0 królu, królowej i księżniczkach, Lu- 
dwika-Filipa nazywała nie inaczej, jak księciem orle- 
ańskim i znajdowała, że młody wikary sąsiedniej pa- 
rafji ma idee wielce rewolucyjne, od czasu jak ośmie- 
li} się twierdzić w jej obecności, że wszyscy ludzie 
są równi wobec Boga. Zresztą pani Kermadec, pomi- 
mo swych ośmdziesięciu lat, nie była ani głucha, ani 
Klepa, pamięć miała doskonałą, przytem wiele dowci- 
pu i zachwycała jeszcze dwóch czy trzech kawalerów 
Orderu ów. Ludwika, mieszkających w sąsiedztwie, a 
między innemi pana Lacy, szlachcica czystej krwi i 
myśliwego, inieszkającego niedaleko od zamku, w miej- 
scowości zwanej Manoir, 


Jedną tylko wadę miała baronowa: lubiła rycer- 
skie romanse i wierzyła w nie. Na tym punkcie roz- 
sądek jej nieco szwankował; ale w rozmowie o rze- 
cząch współczesnych zachowywała zmysł trzeżwy. 

Gdy pani Beauprćau i Herminia weszły do jej 
pokoju — mówiąc nawiasem umeblowanego całkiem 
w guście buduaru pani du Barry — baronowa na pół 
leżała na żółtej kozetce, do której przykuwały ją atoli 
podagry; koło niej stał Jonasz. 

Jonasz był jednocześnie pastuchem krów i myśli- 
wym, tj. kradł zwierzynę. Nieraz całą noc przeleżał, 
czekając na saraę. Ta to właśnie namiętność usłała 
mu drogę do faworów. Pewaej nocy. gdy właśnie Za- 
siadł na zwierzynę, dostrzegł dym w kierunku Gə- 
nets... Zamek zapalił się. Jonasz przybiegł, pobudził 
słażbę zamkową i uratował baronowe. 

Był to chłopak piętnastołetni, wysmnukły, jasno- 
włosy, o wielkich błękitnych oczach, twarzy prześli- 
cznej, ruchach pazia, pomimo swej bretańskiej kurtki 
i sabotów. Wzrok miał przebiegły i zarazem łagodny, 
w twarzy wyraz drwiący i melancholijny. Rzekłbyś 
że to jeden ze zbuntowanych aniołów, którego Bóg 


nasiński Klemens z Dołhobyczowa, 36. Uiunicki Lon- 


nie uzuał zbyt wiernym i skazał nie do piekła, lecz 
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>z- e$ n d 


dnej pomocy pieniężnej od rządu nie dostaje, dowo- 
í tego jest ks. Jan Górski z Mutwicy ipod Wło- 
8 ją) starzec TOletni, któremu mimo to, że stara się 
od iat 4 (czterech) o emeryturę, nie chcą jej przy- 
znać dlatego, że zaliczony został do niebłagonadieżd- 
nych (niesprzyjających rządowi). 

Widocznie komunikat Słowa miał to na myśli, 
„że wolno każdemu z prześladowanych księży unickich 
umrzeć spokojnie jak kto chce... ale nie żyć spokojne..." 

Na ipne twierdzenia komunikatu, niech odpowie 
krew ofiar niewinnie pomordowanych w Polubiczach, 
Drełowie, Pratulinie i w tylu innych miejscach dje- 
cezji chełmskiej i niech spadnie na tych wszystkich, 
którzy się tylko przyczynili w czemkoiwiek do jej 
rozlewu! Krew ruska, świeżo przez Moskwę przelana 
zapadto silnie przemawia za braterstwem z Polską, aby 
świętojurskie komunikaty z Chełma były zdolne ro- 
zerwać tylowiekowy związex dwóch bratnich ludów ! 


Wiedeń. 11. marca, 

(A. A.) Komisja „kolejowa“ Rady państwa przyję- 
ła wnioski rządowe w sprawie kolei lwowsko - toma- 
szowskiej z niektóremi nader ważnemi zmianami. 
Rząd obliczył gwarancję ryczałtową na 604.920 złr. 
kapitału, czyli na 44.000 złr. dochodu od mili. Komi- 
sja zezwoliła tylko 42.500 złr. na milę, a dep. Syz, 
który miał referat, usunął się, bo żądał, by zagwa- 
rantowane tylko 40.000 złr. od mili. 

Opowiadają dzisiejsze pisma centralistyczne, iż 
ks. Sembratowicz bardzo ostro wypomina świętejur- 
com ich stanowisko w kwestji ustawy o kościele ka- 
tolickim. Ks. metropolita jest gorliwym papista, a bi- 
skupi zgromadzeni w Wiedniu dla obmyślenia kroków 
opozycyjnych przeciw ustawom p. Stremajera naciera- 
ją ne niego, by poskromił Świętojurców. To też miał 
im nawet zagrozić cenzurami koscielnemi. Skompru- 
„mituje się atoli ks. metropolita, bo ks. Malinowski nie 
pozwoli, aby jeden włos spadł z głowy ks. Naamowi- 
cza, a ks. Malinowski o tyle potężniejszym jest od ks. 
metropolity, o ile biełoj car ma więcej sałdatów od 
papy rymskawo. Niechajby ks. biskupi dali pokój ks. 
metropolicie, bo on jest od słuchania, a nio od rozka- 
zywania w.swojej djecezji. 

Biskupi mają zamiar remonstrować u ministerjum 
przeciw ustawom wyznaniowym. a dopiero gdyby to 
nie pomogło, udać sie do cesarza. Tymczasem pisma 
centralistyczno-liberalne zapewniają, iż cesarz z wła- 
snej inicjatywy polecił rządowi wniesienie projektów, 
o które chodzi. Na wszelki wypadek, ministerium 
Ma dla tych projektów zapewnioną sankcję, inaczej 
nie byłoby ich wnosiło. 

Z, klerykalnych okolic Austrji słychać już o sku- 
tkach agitacji przeciw „bezbożnym* nstawom. W je- 

nem miejscu ludzie z pospólstwa opadli i znieważyli 
c. k. starostę — w Tyrolu odbywają się głośne i krzy- 
kliwe demonstracje. Wobec tego wszystkiego, Niem- 
ami czofo utrzymywać, iż Po!acy są klery- 
, Z Pesztu są dziś telegramy, według których jak 
się zdaje, gabinet koalicyjny rodzi się z trudnością i 
może być łatwo płodam poronionym. Sennyey chce 
podobnoś ze wszystkiem konserwatywnego i weale nie 
parlamentarnego rządu, a Tisza nie chce odstąpić od 
rewizji ngody z r. 1867 i statutu bankowego, choć 
przystaje na bardzo łagodny modus przeprowadzenia 
tej rewizji. Przesilanie potrwa jeszcze dni kilka, © z 
powodu niepewności co do rezultatu, dymisji gabinetu 
dotychczas oficjalnie nie ogłoszono. 


Sprawy zagraniczne. 


Przed bliskim terminom odroczenia się Zgroimadze- 
nia narodowego ma przyjść na porządek dzienny 
tylko jeszcze interpelacja p. Lopere. Zaraz po zawie- 
szeniu czynności Izby, udaja się prezydent Mac - Ma- 
hon na mieszkanie do Paryża i spełnia tem — jeżeli nie 
oficjalnie nie mogąc przenieść rządu tamże — to rzy - 
najmniej co do swojej osoby życzenie stann hadlowe- 
g9, wyrażone w petycji do niego, 

Dnia 11. bm. odbyło się posiedzenie komisji 30tu 
celem przesłuchania projekta o wyborach p. Batbie. 
W projekcie odnošaym poczyniono zmiany tylko sty- 
listyczne. Mówią, że Batbie miał się wyrazić o swoim 
projekcie: „Obawiam sie, że wszyscy będą niezadowo- 
leni z tego projektu.“ Zdaje się, że ocenił sam dość 
trafnie krok rządu, w którego imieniu i duchu wypra- 


— Ciociu! 
jej na szyję, przybywamy tu z moją córką prosząc o 
gościnność kilkudniową. 

Twarz baronowej zajaśniała radością. Była ona 
ubogą, ale zarazem zbyt wiulką damą, by się poniżać 
do lichych rozrachowań. Gotowa była zawsze zadłużyć 
się, byle przyjąć gości. Teraz w przybyciu swej sio- 
strzenicy to tylko widziała, że piętnaście albo dwadzie- 
ścią dni nie będzie samą ale w towarzystwie. 

Lata wysuszyły nieco serca baronowej; nie opła- 
kiwała ona umarłych i bez wielkiego wzruszenia mó- 
wiła o swym synu, ostatnim z baronów Karmadec. 
Główną rzeczą było dia niej żyć jak można najdłużej 
i mieć rozrywkę. Dawniej, gdy niemoc nie tyle jej je- 
szcze dokuczała, widziano ją często odwiedzającą są- 
siadów w karjolce przeszłowiecznej zaprzężonej w Jo- 
dnego konia. Każdy rok jednak zmniejszał kółko ie 
znajomych rówieśników. Teraz pozostał jej jeden tylko 
kawaler Isacy, mieszkający o milkę od zamku i odwie- 
dzający ją od czasu do czasu. A ito zdarzało się wte- 
dy tylko, kiedy stary szlachcie sam nie doznawał a- 
taku podagry lub gdy polowanie było zamknięte. Przy- 
bycie zatem pani Beaupróau niezmierną napełniło ją 
radością. 

Przerwała bez wielkiego żalu czytanie jakiegoś 
starego romansu, by godnie przyjąć krewnę i rozru- 
szać cały swój dom, to jest dwoje starców i Jonasza. 

Na drugi dzień pani Boaupróau i jej córka zupeł- 
nie już zaiustalowały się w (tenets. We trzy dBi cał- 
kiem wdrożyły się do nowego trybu życia. A czy to 
świeże powietrze, czy roztargnienie podczas podróży, 
tak oddziałało, dość że zdawało się Teresie, że ner- 
wowa bladość Herminii zuika i wzrok jej staja =*- 
mniej smutnym. Teresa wiele się spodziewała dla = 
ralnego wyzdrowienia swej córki od tego chwilowego 
oddalenia się z Paryża, od osób i miejsc, zwykle bo 
leść pudsycających. Gdy wtem trzeciego dnia ich po- 
bytu turkot powozu dał się słyszeć na zamkowym dzie- 
dzińca; a z powozu togo, ku wielkiemu zdumieniu 
Herminii i matki, wysiadł naczelnik biura. 

Ucałował on żonę i córkę i powiedział: 

— Minister dał mi urlop... skorzystałem z niego, 
by zobaczyć się z wami. i Aspi 

P. Beauprćau nio powiedział woał 


"zamiary sprowadziły ga do Genets. 
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g 


ka; Danin 


odwal p i Paryżu : 
cdwśł projekt. Szczegóły podamy później. W Pary: 
ebiega a yk zamieszkałymi tam Alzato-Lotaryng" 
ozykami adres uchwalony do Teutscha, deputowanego 
w parlamencie niemieckim s krajów anektowanyc 
rzez Niemcy. r: (| 
æ+ Moniteur donosi, że wkrótce rozpocząć SiĘ zj | 
rokowania rządu z biskupami, któryć glecazi? 5 > 
cs z państwem niemieckiem i z kurją Trzy 
ggraniczenie ostateczne. ; n 
ro Sis 14. bm. toczyły się w Zgromadzenia Bro : 
dowem dalej obrady nad podatkiem Kózyasijedć | 
Izby zajmowały się wyborem wydziału, Po żnie Rob 
się zbadaniem projektu do ustawy, o EA liad komisji 
mocnictw radom municypalnym. n Teei, . 
S$ erłonków jest przeciw, T za proli e M ke 
ZM hjum donoszą pod dniem 0h. E 
AE A zerdzoniem Reinkensa, jako 
miaja obradująca nad zatwie 


atmi 4 » 5 d ż d Hi 
biskupu starokatolickiego, przychyliła się do żąda 
referenta i wkrótce postanowienie 


= e 
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jej ogłoszone zo- | 


—E jemieckiego ma się ciągle żle; 
I rz państwa niemieckieg gle : 
jest EEE o wany, że choć napady bolów mina, 


du właśnie wiel- 


nie może zajmować się niczem z powo 
i ozdrażnienia. l 
KSED. 13. bm. komisja parlamentu do spraw woj 


1 ier- 
wy wiła w pierwszem czytaniu cztery pie! 
skowych załatwiła pierw oczki 


jskowej. 
wsze paragrafy ustawy woja E AEA 
stopy pokojowej na 401.659 ludzi) 0 R M m 


i i iw czterem. y 
vozy etk iemigt watyści i wolno-konserwatyści. SS Z 
i 8 sk Soro 16 głosami liberałów i konserwatystów 
eb" ati owcom i członkom centrum. W rozpra- 
p nad 5. 1, odrzneono wniosek centrum, aby dwu- 
ar służba stanowiła podstawę pokojowej; tylko Ab 
dek za tym wnioskiem głosował. yu także | 
wniosek hr. Bethusy-Hue, aby przyjąć trwałą Lope i 
pokojową 385.000 zamiast 401.659, a w 
głosami przeciw głosom konsorwatnym. Liberały w y- 
wają rząd, aby się oświadczył w drugiem ceyrana 
przypuszczeniem minimalnej cyfry 360.000 i vero 
Richtera do $. 2. odrzucony został wszystkiemi g 
i przeciw centrum i postępowcom. | 
- Eo angielski syst! finansów pta pri paca 
coto przyjmował dnia 13. b. m. cały szereg putosi 
żądających zniesienia rozmaitych gatunków PAR T: 
Jedna z nich domagała się (Free Braakfast-ta A yon 
nych stołów śniadań) to jest, uwolnienia od epa 
miotów takich jak osion kage EA oi 
lędnić o ile możność „deputa 
aea T o d że wyrażsją one Ae Pi 
pe udaości. Była tam także jedna j 
tona — lęg rEg ego handlu* ale E a at 
się zniesienia takich ciężarów, które mosiyh ul zógia 
skarb państwa i tej „i s nie mógł dać min 
jającaj zi. 
zadowalnia a szy den gabinete) wystosował do wy- 
„śe oich w Buckingham pismo. w ETS zyć 
, arpa Tape ministerjam sogielskie skła wę 
A którzy utrzymają instytioje. amame i 
E i as A r 
zał + ro wam Elisabet płynąc z Kalkuty rozbił 
ię San Taryfy. Ładunek składał się z ryżu, 
a 


pszenicy, skór, herbaty i Indigo w 2588 pakach. 


Kronika. 


(a. 16. marca.) „YA 
Z nad granicy Kongresówki otrzyma R 
rzędowa az. Lwow. następującą korespondencję z d. il. 
wozorajszego ogłoszono w Sandomierzu z po- 
plane se zy aiaia Z powodu odwiedzin Jego ces. 
azczenie tre kat Józefa obiegają w Królestwie Polskiem 
ok dencyjne wieści o zjednoczeniu ziem 
różne polityczne „ten encyj i d jedno panowanie , któ- 
2 Lich cbudwu mocarstw poa J = 
słowiańskich cbu mocarsiw Po“ bozzosadno przypuszoze 
rych wynikiem £8 różne y cj zmianie w dzisiejszym u- 
nia o wkrótce nastąpić mająć h najsarowiej traktowania 
stroju państwowym. „Zakazuje e heii) politycznych, 
publicznie wszelkich podobnyć Słów © kwestjach tego 
jako też w ogóle rozmów 1 WyW 
rodzaju.“ rowiegod: 
w kasynie mieszczańskiem e ba: 
będzie się we czwartek, w dniu é. Józefa, w? 
jący o godz. 5. 
Zatwierdzenie wy 
kraj. zatwierdził wyrok tutejszego sądu 
og którego Jakób Rothlender jako wspó” 
dzieży przez Jana-Romnalda Widawskiego 1. Karola Lt- 
Kamińskiego na szkodę towarzystwa kolei że z nt ay 
dwiku popelnionej, skazany został na 3-letnio "ir 1 W 
zienie. Rekurował tylko Rothlender; te też 1y! o Ai 
niego zapadł w II. instancji wyrok, nie zmieniający pe 
czem wyroków zapadłych na wyż wymienionych są 
ków Rothlendera , tudzież na Bettę Elmer i Golde +u > 
Dla przypomnienia publiczności nadmieniamy, że provi 
powyższa odnosi się do kradzieży popełnianych w pg 
nach kolejowych w ciągu jazdy z głównego dworca kolel 
Karola-Ludwika na Podzamoze. rę c l 
Posiedzenie Rady miejskiej we Lwowie 
odbędzie się jutro (17. bm.) o godz. ©. wieczorem w sali 
ratnszowej. Na porządku dziennym: Dalsze wybory komisyj, 
komitetów, deputacyj i delegacyj w celu gia BĘ 
stytuowania się Rady, a mianowicie wybory: r e w 
do komitetu zawiadującego miejs. zakładem sia s dana 
ków do komitetu zawiadującego zakładem EN Pa O 
3 całonków do komitetu in asiaprą CE Bn s 
o ję sekcji L; 4 czio0n Pra 
Ko adujęzego Śnie pożyczkowym dla EE: 4 
mieszczan; 4 członków i syndyka dla komitetu zaw abe: 
cogo fundnszem pożyczkowym dla rzemieślników-izrae i 


| ME 
u. Lwowski wyższy 
rok u kryminalnego, m0- 
łwinny zbrodni kra- 
i Władysława 


. U 


tlenie gazowego ; 3 członków do komisji statystycznej ; 3 
członków do komisji 
zdrowia; 4 członków do komisji dyscyplinarnej; 7 członków 
į do komisji prawniczej; 3 członków do deputacji dla szkoły 
3 członków de de- 
putacji dla 2go i akademickiego gimnazjum; 2 delegatów 
do komisji instytutu ubogich; 2 delegatów do dyrekcji za- 
kładu głucheniemych ; 4 delegatów do wydziału ochronek 
chrześcjańskich ; delegata do kuratorji fundacji śp. Józefa 
'Torosiewicza; delegata do zarządu Towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego : delegata do wydziału galic. Towarzystwa 


ezłonków do komisji mundurowej; 5 


realnej wyższej i dla gimn. Fr.-Józefa; 


muzycznego. 


Na posiedzenin ponfnem wybór delegata do Rady szkol- 


nej kraj. 

Stypcnd jusia opróżnione, przeznaczone dla slucha- 
czów wydziału lekarskiego, z funduszu naukowego, nadal 
namiestnik Jakóbowi Szuberli, sluchaczowi 3go roku med. 


w Krakowie. 


Alojzy Hamely. major i komeudant 4tej baterji 


' artylerji polowej w Krakowie, został przeniesiony do Iwo- 


wa, a na jego miejsce przysłano ztąd majora Aleka: Hor- 
szeckiego. 

Dyslokacja wojska. Wediug nowego rozporzą- 
dzenia na r. bież. przeniesiony zostanie pulk piechoty Gon- 
drecourt J. DD (brzeżański) w maju z Wiednia do Lwowa; 
pulk Kelluer 1. 41 (bukowiński) w maju ze Lwowa do Wie- 
dnin. Po ćwiczeniach jesiennych zaś przeniesione zostaną : 
pułk Nassau (tarnopolski) 1. 10 z Pragi do Józefowa w 
Czechach, pnłk Karol Salwator 1. 77 (samborski) z Pragi 
do Królowej-Graden w Czechach, pułk Meklemburg l. 57 
(tarnowski) z Wiednia do Kaiser- Eber:dorfa , palk ułanów 
Saint- Quentin 1. 8 (stanisławowski) z Wielkiego-Warażdynu 


. do Gródka, pułk ułanów hr. Trani l: 13 (rzeszowski) z 


Üródka do Rzeszowa, pulk huzarów hr. Hallera 1. 12 z Rze- 
szowa do Wiednia. . 
W Krakowie rozdawanie medalów pamiątkowych 


| pomiędzy żołnierzy załogujących tamże odbyło się d. 15. 


ołudnie przez jenerała broni Knebla, w obecności 

SAAN tdk Ai d i dość licznie zgromadzonej pu- 
bliezności. j 

(AP) Z Rohatyńskiego 10. marca. (Koresp. 
Dzien. Polsk.) Niedawo temu zbierano się w naszym po- 
wiecie wysłać listy gończe i robić poszukiwania: Za radą 
powiatową, która się gdzieś ulotniła, zostawiając jako wy- 
obraziciela i widomą głową, czy bezgłowie, swego pobożne- 
go sekretarza, gdy wtem 10. Intego br. odbyło się walne 
zgromadzenie pp. radnych, na które raptem £ miejscowymi 

14. 

gą tA maruzałkowskiem odcelebrowano śniadanko, 
dla wezwania ducha świętego, aby wstąpił na pp. radnych, 
poczem rozpoczęło się przedstawienie, czyli posiedzenie u- 
worinrą pod tytułem „sprawozdanie“ na temat : chwalcie 
nsta moje pana! (rozumie się) marszałka na wysokości w 
Knibiniczach. Wielbvie jego satelitów i adherentów — ode- 
graną misternie przez p. sekretarza, który przyznać trzeba 
jest mistrzem w kompozycjach tego rodzaju. Załować na- 
leży, że nie bylo publiczności, że nie słyszał powiat cały 
tej mistrzowskiej gry, = może czarodziejskiemi tony oszo- 
łomiony, bylby przynajmniej na chwilę uwierzył, że beg- 
czynna rada była czynną. 3 

Nie dziw, że łechcące tony wprawiły pp. radnych a 
jedynych sluchaczy w taki zachwyt, że chcąc zatrzymać 
w swem uchu dłuższy czas mile brzmiącą melodję, nie od- 
ważyli się na oklaski, alo po uprzytomnieniu podwyższyli 
płacę sekretarza i wynagrodzili mistrza kosztem opodątko- 
wanych.. 


sta, i takowy już wydział sam poprzednio zatwierdził. Da- 
tej dbwiodsiiki wię x rachunków fnnducji zulipieckiej na 


które sekretarz używający „Ear de Lourdes“ przez cały | 


rok bilmowatem spoglądał okiem, że w końcu przejrzał, a 
z nim i Wydział, i ujrzeli jak w pnlchnych rączkach ma- 
my Talbot i jej zogrunicznych spowiedników eskamotowane 
zostały fundusze publiczne i mozolnie uzbierane obligi in- 
demuizacyjne, listy zastawne i hipoteczna zamieniły się w 
„ostbany*, przedstawienie więc teraz namiestnictwu uczy- 
nione jest istną musztardą po objedzie. 

Na finale minister mowca z grupy większych po- 
siadłości ziemskich, pan P., któremu nadal brak obieralno- 
ści odśpiewuł lnmentoso arję „Les adienx a mes amis!“ i 
poruszył nas słuchaczy do głębi duszy! 


Ten śpiew labędzi udowodnił nam, że nasza rada po- * 


wiatowa niegdyś za życia śp. Malczewskiego, tak głośne, 
po jego śmierci i ustąpieniu czynniejszych członków zmar- 
twiała, zakończyła wreszcie swój nędzny i sparaliżowany 


żywot, nie zdziaławszy w ostatnim czasie nie pożytecznego, . 


nic, coby zdołało na jej istnienie rzucić światło promienne, 
lo la nieżałowana. ý z 
W Droszewie, powiecie pleszewskim, w W. Ka. 
ńskiem , popełnione zostało w biały dzień i w obe- 
Pozna jelu osób morderstwo. Około godziny 11. przed 
kę. aden parobek z Zaborów przebił nożem stróża z Dro- 


pł e rlaąwszy go przy witaniu się, Mordercę zaraz 

82 R 

waw Gorycji spadl d. ll. bm. ogromny śnieg— po 
z , ciągu tej zitny. 5 , 

rAz Z rakibnegu bawi od kilku dni franenski b. 


w charakterze komiwojażera, Swoim klien- 
ty wizytowe z takim napirem : „Le géné- 
służbie) voyageur en 


janerał a, 
tom daje on arty 
ral Crómer (czy jeszcze w czynnej 
śą Koresponiencja Redakcji. Panu M. P. pod 
SSI Go wow: Temi dniami rozesłaliśmy szczegółowy cen- 
nik nasion Teofila Łuckiego ze Lwowa, którego firma za- 
sługuje na zupelne naufenie. 

Znaleziono w gmachu teatralnym pi bk 
ski. Wlaścicieł odebrać go może tamże pod l. 5% m. 
III. piętro. 


Następnie na przedstawienie wydziałn, nie zatwier- ` 
dzono kontraktu propinacyjnego, bo był korzystny dla mia- ; 


Walne zgromadzenie członków .Pfer. 
wzzej związkowej drukarni we Lwowie“ 
odbędzie się na dniu 22. marca 1874 o godzinie 3. z po- 
ładnia w lokalu tejże drukarni, na które wszystkich człon - 
ków zaprusza Rada zawiadowcza. Na porządku dziennym : 
1) Przedłcżenie bilansn z obrotu majątku Towarzystwa za 
rok 1873. 2) Wniosek eo do funduszu rezerwowego 
3) Wniosek do zmiany statntu. 4) Wybór Rady ARN 
dowczej. ©) Wybór komisji kontrolującej. 6) Wnioski 
członków. 


| 
| 


Dział literacko-artystyczny. 
(a. 16. marca.) 

Kronika teatralna. Dziś 16. b. m. odegrane 
będą następujące cztery komedyjki: Zaprosżę pułkownika 
Klucz Metelli, Ostatnie chwile fryzjera i Biosnka wuja- 
szka hr. Fredry. 

* We wtorek 17. b. m. na dochód utalentowanej i 
pracowitej śpiewaczki lwowskiej opery panny Julii Kra- 
mer daną będzie opera Verdiego Bał maskowy. 

* Wczorajszy poranek muzykalno-dramaty- 
czny na korzyść Tow. brat. pomocy akademików lwow- 
skich, ndał się wybornie. Publiczność tłumnie napełniła ` 
| salę. Komedyjka „Deszcz i pogoda“ odegraną zostala pra- : 
wdziwie mistrzowsko przez pp- Nowakowskę i Woleńskie. | 
go. Z wielkim hnmorem odegrał p. Fiszer wesołą farso 
„Ostatnie chwile fryzjera“. Panna Kochańska zbierała hu- 
ozne oklaski za fantazję Beriota odegraną na skrzypcach. 
W miejsce panuy Kwiecińskiej odśpiewała pani Dowiako- 
wska kilka kawałków, oczywiście z serdecznym applauzem. | 

* Pan Smietański, który grą swoją zachwycił 
wczoraj znawców i nieznawców, zabawi jeszcze we Lwo- ` 
wie, i w piątek da koncert na cel dobroczynny. Pro- 
| gram będzie osobno ogłoszony. Zamówienia na bilety przyj- , 
muje księgarnia Gnbrynowicza i Schmidtu. 

+ „b. m. przedstawiano w Poznaniu po raz 
pierwszy operę Donizettego Faworytę. 

* Włoska opera bawiąca terag w Warszawie, zakoii- 

czy swój sezon tegoroczny przedstawieniem Don Carlosa | 
| Verdiego. 
* Towarzystwo dramatyozne P Dębskiego ba- I 
wiące w Kielcach, dotąd bardzo podrzędne, zwiększyło się ' 
aktorami więcej znanem i zdolniejszemi, którzy napłynęli 
| z innych teatrów, i wenle dobrze spełnia zadanie trnpy 
| prowincjonalnej. 


a a tam M a 


pork a mama 


3 * Związku, czasopisma poświęconego sprawom sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, wyszedl nr. 4. i 
zawiera: Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych. Poręka członków w stowarzyszeniach zarobkowych. ` 
Ruch stowarzyszeń. Korespondencje. Z pierwszych czte- 
rech numerów widzimy, iż redakcja tego tygodnika gran- ` 
townie obeznaną jest ze sprawami stowarzyszeń zarobko- ' 
wych, a nadaje pismu kierunek bardzo praktyczny. Wy- 
jaśniając szczegółowo ostatnią ustawę o stowarzyszeniach | 
zarobkowych, podaje przezio zarządom stowarzyszeń i tym, 
którzy założyć takowe zamierzają, bardzo dobre wskazów- 
ki prawne, a nie zaniedbuje przytem wskazówek dotyczą- 
cych wewnętrznego ustrojn i administracji. Gdy oprócz ` 
tego pismo to podjęło bardzo pożyteczną agitację w spra- ' 
wie utworzenia związku stow. zarobkowych, a podaje 
liczne sprawozdania o stanie podobnych instytucyj w kra- 
ju — przeto najusilniej je zalecamy nietylko dyrekcjom 

ale i wszystkim członkom stowarzyszeń , szczególniej zań 
| ezłonkom rad zawiadowczych, jako wyborną wskazówkę 

dla jednych co do przestrzegania praw swych i interesów, 
dlą drngich co do zarządu tak ważnych instytneyj, za któ- 
rych rozwój są wobec kraju odpowiedzialni. 


Wyciąg r dz. urz. Gas. Kacow. r dnia 14, marca. 
Licytacja. W pow. dyrekcji skarbu w Stanisławowia 16. kw. 
celem obsadzenia hurtownej sprzedaży tytoniu w Kałuszu. Ob- 
wieszczenie. Z d. 16. marca rozpoczął swą czynność urząd 
pocztowy w; Białejgórzo w pow. Gródeckim. 


<= mA. 


*tospodarstwo przentyni | handel. 
Lwów, dnia; 14. marea. (Sprawozdanie tygodniowe lwowskie 

Izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów.) 
Pszenica 170 fnt. czelna biata złr. 13-25—13-50 czelna żółta ; 


1225—18, czerwona złr. 1343—1325, dobra sucha biała rtr | 
, 12:00—18, dobra sucha czerwona złr. 1950—12-4D, dobra sucha | 
żółta złr. —, poślednia albo wilgotna złr. 1175—12. i 


Żyto 160 fnt, najlepsza suche ztr. 8-753—9, średnie albo wilgotne 
ułr. 850—860. Jęczmień 140 fnt. słr. 6-75—7-25. Owies 100 ft. 
i złr. 4—4:20. Groch 180 fnt. złr. 925—975. 


Koniczyna 180 ft. przednia złr. 46, średnia złr. 40. 


+ Rzopak zimowy 150 fnt. ztr. 8-75—9. letni złr, —, Lnianka 
10U fnt. zir. 4:50—7-75. Pota} 100 ft. złr. 11:50—12. 
à Okowits 80 Trnllos, 41 miar, gotowa xłr. 19—19:12, na czerwiec. 


; wrzcenień 21-25—1-502. 


| Nowy Sącz, dnia 13. marca. /Kores. Da. Polak) Ceny 
ję" boża na targu dzisicjazym były następujące: 
od 14-—15 złr.; korzce żyta od 11—12 złr.; korzee jęczmienia od 
; JB złr.; korzec owsa od 4—4:50 złr.; korzec grochu od11—11-50 
złr., cotnar koniczu 160 złr.; cetaar siana złr. 1-50. Pokup oży- 


i wiony, a osobliwie z powodu budowy kolei żelaznej, która z koù- 
+ cem mår 


korzec pszenicy 


ca br. w Sądeckiem ma się rozpocząć 


Ostatnie wiadomości. 


W kronice umieściliśmy urzędowa wiadomość o 
| pogłonkach, krążących w Kongresówce s powodu po- 
dróży cesarza austrjackiego do Petersburga. Cob po- 
dobnego głoszą pewni ajenci ludowi naszemu w Gałi- 
cji, a mianowicie o blizkiem przyłączeniu wschodniej 
części kraju do carstwa moskiewskiego. Możeby rząd | 


| 


| Z Ghyczym i Sennyeyem. 


, 35000. Zapewniają, 


| Vareinshan* 21-25; kolei Rud-ifa 158 —: 
: G3r=;  galicyjskio aUigzcje indamnireani 
1364 —— 


W sobotę dokończono obrad nad 1. ustawą 
znaniową. W rozprawach nad art. 54—60 brali udział 
pp. Grocholski, Krzeczunowicz, Kaczała i Czartoryski 
przeciwko przedłożeniu komisji, Kowalski zaś i Sło- 
wieniec Razlag za. Przyjęto między innemi na wnio- 
sek Kowalskiego rezolucję, aby projektowany przez 
rząd trybunał administracyjny był instancją do roz- 
strzygania sporów, mogących wyniknąć między władzą 
rządową a kościelną. ; 

W rozprawie nad ustawą zaprowadzającą przema- 
wiali Ilormuzaki (za), Monti i Grocholski (przeciw). 
Fux zaproponował dodatek do art. II. „Niniejsza u- 
stawa nie dotyka w niczem prawnych stosnnków sta- 
rokatolików, ani ich możebnych pretensyj do kościo- 
łów katolickich, probostw, majątków i fundacji. Heina 
wnióst rezolucję, żądającą odłączenia austrjackiej czę: 
Ści biskupstwa wrocławskiego. Po przemowie Petriny 
(przeciw) a Koppa (za) uchwalono całą ustawę zapro- 
wadzającą podług wniosków komisji. Wniosek Fuxa, 
tudzież odesłanie go do komisji wyznaniowej odrzuco- 
no. Najbliższe posiedzenie w poniedziałek. Na po: 
rządku dziennym trzecie czytanie 1. ustawy wyzna. 
niowej, a potem drugio czytanie projektu o przyczy- 
nieniu sie korporacyj duchownych do funduszu reli- 
gijnego, 

Rezolucja Heinza została przyjętą. a 

Artykuł pierwszy owej ustawy zaprowadzającaj 
orzeka : całkowite zniesienie patentu a d. 5. listopada 
1855, którym ogłoszony był śp. konkordat. 

Tymczasem zgromadzeni] w Wiedniu biskupi pra- 
eują nad protestem. 


a: Andrassy wrócił w sobotę z Pesztu i dawał 
świetny wieczór dyplomatyneny. 


Polskiego. 
Fester Corespondens 
; yego o wciągnięcie 
nie odniosły dotąd skutku, 


Kelegramy Dziennika 
Peszt 15. marca. 

donosi. że rokowania Szlav 

Tiszy do gabinetu, 


, ale trwają dalej. Wsród tego rokowano także 


Z tym ostatnim nie 
zerwano ich jeszcze. Przed wtorkiem rozstrzy- 


gnięcie nie nastapi. 


Paryż 16. marca. Pays donosi w kore- 
spondencji z Ohislehurst o stanowczem zerwaniu 
cesarzowej i ks. następcy — z ks. Napoleonem 
7 powodu. iż tenże odmówił przybycia do Chi- 
slehurst na dzień dzisiejszy. 


Berlin 16. marca. Źródła półurzedow e 
zaprzeczają. jakoby Bismark brał udział w czyn- 
nościąch rządowych — stan zdrowia jego je- 
szcze na to nie zezwala. 


Bayonne 16. marca. Armja Serrana wy- 


nosi 34000 ludzi i 90 dział — armja Karlistów 


) że jeneral Loma przygoto- 
wuje stanowczy atak na tyły armji Karlistów. 


Wiedeń, 16. marca. Wołów przypędzono dmisi4j 8290 
sztuk, Targ badzo słaby. Za galicyjskie płacono 30 -— 32, wẹ- 
gierskie 30 — 321, guld. cetn. Później szło jeszcze gorzej. 

- J. Krzyszof owies. 

Wiedeń, d. 16. marca, 1U godw. 40 mint. 

Akcje kredytowe 227-50, Anglemy 13625, Unionbank 12550 
Vereinsbank ZŻ50 Karola Ludwika 23150. Kolej polod 151:— 
Banku franc.-anatr. 39—; Banhank 83-54), Losy 1860 — = 
Tramway ——; Napoleondor ——, Usp.: dosyć stuła, 


ZeiczEnIGWNĄ kuras WIETENUKIE. 
Wiedeń, d. 14 marca 2 godz. 20 min. 


Jednabty dług państwowy œ harknotach 69 ch. 


c 30 ot: 
m arobrze (3-85 Lasy 


z zoba s pożyczki = 1860 r. 10375 Akcje banks 
gas OR) FeO —ı Akcje barkr Freńytewego 231 —, Londye 
111:90; retro 106-256. Naprleoninr 8:92 F 7 

Akcje baokn trauko'acstr. 3975 wegisrzkie akcje kredytiwe 
152-465 akojo braku snel ennsr 13775 Banka Zwiąsk. 136 76; 
kolei Karota - Twimiką 232 — krisi medmiogrzdu. kolei 
połudn. 154-75, kolej Elsbiety 203 


kolei s=łfsidzkie; 14050 
kolei lwowsko-czarmiew. 114— bolai wep. półn.-wzchod. 186 — 


Tibe T8 —; icap s roka 
4 aksie Eojai Kotzzeko (dnrhtrg, 137-—; Verkehra- 
tank-Aofen 11075 Loey turesp'e 3425: Akcja Wied. Banako 
brdowniezego 8450 bolai pańa= 323—= Wiener Rank Tersi-, 
(8:—; Wiener bznceseix 41l*75 Hypcik.- Eertenbsnk 
Bosviakie Baskroty 155  Tep.r ustalone. 

BMeritu, Menok, roty barb 93% ,, arst avcj kradyt 139—t 
lomhardy 91—; zkcja yolivpiskie 10i, kolei pełarwowej 194—; 
kolei ramwźckiej 428, ; zuatr, roty bankowe 9UP ui Losy 8 reku 


ISA: — —. Uspornhisnię: mdłe, 


27: 


Pizyjechali do Lwowa od 15. do 16. marca. 
Hotel Europejski. K. Madejowski z Grodowie, Lin- 
dner z Pragi. 
Hotel Warszawski. J. Weronowicz z Huty, GA. Roz- 
borski z Samhora. 
Miotcł Zorża. W. Dobrzyński z Kleci, A. Kovacs n Ka- 
rapczyna. 
Hotel Krakowski. W. Krzaczkow 
geza z Tymowa, W. Stafiński z Żelechowa. 
Pod białym Koniem. J. Witosławski z Zydowie, W. 
Rychlicki z Krakowca. 


ski z Stryja, R. Li- 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na główny 
worzec: z Krakowa © 5. g. 57. m. rano, 9.g. ś5.«. w nocy 
10. œ. 60. m. rana — z Czerniowiec: 3. g, E8. m. rano 
3. g. 46 m. po południu i 11. g- 8 m. w nocy — z Podwoło= 


czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po poradnia 
i 10. g. 58. m. w n 
z 


ooy- 

. OQOdchodza: do Krakowa 5. g- 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wiesrór | 11. g. m. w nocy — de Czerniowiec: 6. g.l(. 
m. rane, 12. g. 15. m, w połndnie i 11. g. w nocy — do Pod- 
wołoczysk i Brodów: 12. 6- w potud, 10. g. w nocy i 6. i 


7. m. rano. 
2 Podzamczu odch odzą do Podwołoczysk j od 

Brodów: g. 11. 32, m, w nocy i 12. K 26. m, w południa, 
Przychodzą re Stryja: codziennie o 9. g- 23. na. rana, 


prócz tego wa wtorek, cawartek i niedziel o 10. g. 34. m. 5 
Odchodzą do Stryja: mie Ę g- 31. m. w nocy, 


i 


kolei wgg. wschodnie 
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życ PUES be = austrjacki spowodował także jakieś obwieszczenie ? tego we wtorek, czwartek i uiedrielę o 5. E 30. m. po potia 
|.) członków do komisji dla rokowań s towarzystw 
KS y śndają | płacą Rym | © i iły b PEŁ: 
> qshy” handlowej [śądają | płacą | Pożyczki ad a TA a Axcje wiedeńskie do obr. plo. || ua z0 | E510 beia | s zw | g o AA i aa i 
Lwów a =, sg. p Tok m S gae: bipotnosnog 5 = | zaw z ó - 
A ania 14. ka EN D r ; 10 co | 1385 u saate. sairo. . nja E Re T alese kd c gega am TE zngo”g= y 
" L Axeje sa SPIUKĄ. 383 381 EQ " s » 1 119 — | 188 50 1 sg. gora pareo i 
d 4 s a e i bana . d 69 — | F850 L on d HER 
e Roisi gal Karola-Lzdwixa e 146 — | 164 F0 4 uwa. pod. Treziaec, 18 25 K ce a 4 | E y © 
. X = Obiri pierws seć zę 
Lwow.-Osarniowiechiej 50 | 318 — . Go F 6 = esto iiej „ | i i . 
Eenennaam noaa ag, Unies wania chorób be lekastw i aaa momocą darain potrawy ulrowe a A 
X „  Arajow, £ Wph “g Ę SES sa Duze: | 35 | 54 35 ni EL , | Maana s Lënäynu, skutecznej dla dojrzałych i młodych umniejsza najmniej SU-krotnie wydatek na środki medycznc. i 
MD m. Listy nast. aa 109 sŻY. | ay] asas a Hain e da tl 4a] 07% a (Buis I)a „2 | s3 — | 88 — 15.900 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pgsherra itd. potwierdza sknte- 
f row. kred. galie. Spro. w.a. | zę as | 7650 . 7 = Klary PWETŻA| 6. m a 56 2 TA mnie. to mo 7 [73850 | 137 £ | czność tego środka 4 
: s | 4 j s. 1887 fr.  „ | s39 saj 332— + ŚR, ietnia 1863 
=. TEN i wa. L a A = 76 w miał ady PESSA go a 5 i połuan. OEM - Tra | La Mor | Centr íkai N.i do: by śledziony, byłam pr ied N o aol Ma. "m łem ani r ani 
T Banka hipot. palicyjsk. 6 pre. Ep! . Wincischerkia | | || 81 — ony 1875-1476 6 pre, +83 — | 231 — Szanowny Panie. skutek choroby sle D przez siedm lat w opnym stanio. Nie mog W” aa W 
K Gal zakładu kred. rtośc. . . | %4 — | 8 l p R Walda w „|| 345 w, 25 | sól. GE. 10 ur, m.k, | 3530| 81— F pisać, czułem mekan nerwowe drzesia, dreczyła mnie hezsenność i złe traia z paoi rozdrażnienia nerwów biagi U 
ai IL Obligi za 100 nir. "pr. Keglewich R gda a EE] * r.» siS IGdgłr.w, a. zna =: 661 x łancholji ielu lekarzy wyczerpało wszalkic środki; w rozpaczy antea używać Ai Revalesciere*, a po trzech mie- 
- nizacyjne galcyjakia T8 35 | 78 30 + udola . + „| 445) 13% To aibe heran e ŚPrO. wa. | 10M 50 | 10426 p ut mełancholji, Wielu lekarzy wy - i 3 aaczątem używać pai || > AN Mal i 
r" SA Eae en A ae t F e m | r kadbod. Gzcak, zz ICD win, siącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu podziękować za dohry rezultat „Revałesciere* zasługuje na wszelkie porhwaly, powróciła mi 
= Lay miasta Krakowa . , aaea — n Pa. ma Danaja . o. Jf ass — | 627 A zowiyńien, ŻĘ orig anek | 5300 | 333W zdrowie i pozwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie, — 7, najwyższa wdzięcznością i prawdziwym szaennkiem. 
à Stanisławowa . , ł c= ups "o Ferdyzanóa 2053 134 f UD: OR Dil mg. 4 E 5 Marzrabin Bróhn u. 
O. go iou Farda kojący? PARZE aai ME. || 35 ; h 
i Jrgaer. - ka x ranżowej fr. %. N sad zo | 204 10 „w becwye „ , „| pe-| szra $ Certyfikat Nr. 65.810. 7 Nenvhechaiteau (Wogezy) 23. grudnia 1362, a. 
Q a cda: a 5% c: POPÓW | 7 BO ck z AD G Siedmnastoletnia moja eórka, w skutek zatrzymania funkeyj kobioeycz, cierpiała strasznie na rozdrażnienie nerwów, 
5 Wazelocnócz . +. e + + s 2 3 s "GW e EJ R kolb ról gel, zw naka: E a tea — | amn 50 j zwane talicem św. Wita, wszyscy lekarze zwatpili o jej wyleczenin, Od czasn, kiedy ya poradą pewnego przyjaciela zacząiam ją kar- 
wdra rr a e eaa 2204] > gricyjskiej eng, jas 50 | 124 50 ||| m Inaw.-tisrv. po ROI gir | Ę mić „Revaleacière“, ku zdziwienin wszystkich znajomych, ozdrowiala, Środek ten wiwołał powszochne uznanie, x lekarze, Ak 4 
i” SE”: ferewy .| 166] im A edo w. i 181 — | 133 50 płock, Buleja peaa | 783 | 2680 ; o zdrowin i życiu mego dziecka zwątpili, dziwią się, widząc je silnem, świełem i zupenie zdrowem. Martin, oficer w dymisji. 
- kanmo |. , 1 66 1 65 Str e fa -i k ES =>) | GEJ >, - a ** 
Froskie vilet 108 5A | 106 * gónteztrzużdkiEj my Kote Albrechtas . . = H 
Bas., = aaa" ô a 6 ai . Elki pefdziestraasarhaj „, | "| „gol l 
łapkowakiej + pa ef 19 — |)! . r 94 + b +. . 1 ZIE ; ekarstwach 
wiiegef, 13. marca, 3 węg. pól. rsebodn. 59 — | aS FA e „1 GE ZA (zo ESE Ravalescière du Barry“ pożywniejsra jest od miesa i oprócz tego oszczedza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekar: 
Apra. god. doz. Pań: zm | as fa 7 z urTsyża, LA. oe tag — |541 50 | . A ai myk B—| s z Čena w pnszkach blaszanych za pół funta 1 złr. 50 Bi. za funt 2 złr. 5O cnt., 2 funty 4 słr. 50 cut., 5 Dar 10 7 
s reb. , t „3 s <s e n R +, i ) i R 3 i 
> olge ws, złe. avr . | — — | 7 — » o kcezysko-bot thai Si 50 | 137 — ©. (m ozedrae Š uro. za MWG, | gaas) os | 12 fontów 20 słr., 24 fonty 36 złr. — Biszkokty w pusvkach po 2 słr. DO cnt. i po 4 vir. DO ent. Cnekolada "120 Śliłanak 10 zr. 
e o SARE zome 1 sdeómicerodzkij . «| | 2s = | apinan czek. po 200 alr. | i bliczkach wa 12 filiżanek 1 ałr. 50 cnt, na 24 filiżanek 2 złr, 50 cnt, na 48 filiżanek 4 słr. 50 «nt., w proszku na llfischgasso § 
. sem * niini 78 75 T 3 s S 0 + | e5:0) 1416 T pa z ERĄ "iż e sag Jia 288 filiżanek 20 słr., na 576 filiżanek 36 złr. Główny skład w Wiedniu u a ERI s 6 OE pia da m 
a w 5 p waichounio-wąg. = «| 0? gef ow. prag. F pał, żel, po | p g z 2 i 9 z et iedeński war T siłówaa "R 
r: T Erko. Ta ZI 50 $ atstr.-północno-arhod. AJ „je s. se" soda a . . | 8 — | sa są | Ako też wsxędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Re i i ` 
Rex. poige, kol. F00 pro, 560 e a eA E E Watnty. Cesarskiej korony , | - | __ | dub pobraniem pocztowem. c 
. 7 p 38 50 38 25 n pennae - 973 — 0 — okat na wazę. z í | 697 
franków 190 sir. banku naroć, austrjac, l | 


zn 431Wwna. zet TĄ 

m "Rz azot | Akcje banka anglo-zuatr. i 
fa'i. Ma eraa. wiołe. i i 

węzięrcki£ 


sł. Fiod WAŻY, + 
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lendera, Zygmunta Ruckera, geeka i s ut 
tekarra; w a: 
Ep al Tank, a ATA TREA WAW TE 


wakiegn, Jakóba Boisera, Karola Schubntha 
Firsta. i 


; w PR A: Elnara Mochan 
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związkowa 


Tinienem złożyć publicznie ser- 
deezne podziękowanie Wiel- 
możnemu doktorowi Schat- 
tuuerowi za nieoceniona do- 

broć, z jaką zajmował się wylecze- 
niem najdroższej mojej przyjaciółki 
i żony, cierpiącej pod ciężarem po- 
dwójnej niemocy, tak że jedyna 
nadzieja w Bogu tylko i lekarzu po- 


kład fortepianów p. Marka przy 
ulicy Kopernika Nr. 3, każde- 

mu najlepiej zalecić mogę. Ku- 
piony tamże przed dwoma laty i 
przez ciąg tego czasu używany for- 
tepian, sprzedałem znawcy za cenę, |$ 
która mało eo różniła się od ceny B 
kupna. Co dowodnie przekonywa, iĘ 
że sklad p. Marka, co do taniości|Ę 


została. Pierwszą z tych chgrób byłji doskonałości. jest jedyny wej 
postrzał w krzyżach, który pojawił Lwowie. 1861 1-2] 
się 27. lutego, a w ślad za tem, 1. Ksawery. HA 18., 21. lub 24 roku życia. 


marca nastąpił przedwczesny poród —————, 
w siódmym miesiacu, co Wielmo-| 
żny doktor zaraz po pierwszej s Pra 
wizycie przepowiedział: nieszczęśli-.| 

wa położnica zapadła jeszcze przy 
tem na ospę. Ja, rodzina moja ilgs} 4114 
znajomi, wszyscy zwaątpiliśmy już o 


fikacją, poszu- 5 
Bliższe porozumienie listownie. 


z dobrą kwali-|$ 
kuję dla mejjg 
kanecelarji. 
Karol Rerchard, 
c. k. notarjusz w Szczercu. 


3—3 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 


Dział ubezpieczeń na życie j 
zabezpiecza za opłatą taniej i stalej premii 
a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju za- 
pewnia się za opłatą małej rocznej premji kąpitał, który będzie wypłacony 
spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć 
nastąpila natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. gą 
b) Posagi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla % 
dziewcząt, którym można zapewnić tym sposobem kapital, 


c) Stypendja dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych. 
Towarzystwo wprowadziło tudzież: 
Wzajemne spółki na przeżycie 
jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 
wkładki bowiem pomnazają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po z marłych nezestnikach jednej i tej samej spółki. 
Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 


Przed oszukaństwem się ostrzega! 


Z pomiędzy wielu ogłoszeń, szczególnie o zegar- 
% | 
ta 


kach, niektóre mają na celn, by oszukać mieszkańców 
WE” Trudno uwierzyć a prawda: ŒB 


na prowineji. — Niechaj przeto nie kupuje nikt zegar- 
d A, w. i szwajcarski modny porcelanowy zegarek emaliowa- 
Za 1 złr. 50 ct. i 1 złr 


ków u ludzi, którzy nie dają dostatecznej rękojmi. 
Nabyte u mnie zegarki można zawsze da woli alba 
zamienić albo zwrócić, dowód największej rzetelności. 
«ny pięknemi krajobrazami lub kwiatami, bardzo 
ładny a tani, pożyteczny dla biednych i bogatych, z poręczeniem na rok. 
7 9 S 11 spas prawdziwy angiel. srebrny cylinder, z łańcuszkiem z dobrego 
a 7 10 l ZAL. złota talmi, medaljonem, pokrowcem, kluczykiem; poręczeniem 
na 5 lat i drugiem szkiełkiem. Takie same cezasomierze, najlepiej złocone w ogniu, 
tylko 12 złr. 50 ct. s , 
12 . z ł kosztuje praktyczny, dobry rzmontoar, t. zw. cesarski zegarek, który 
l 15 Zar. jest jak najlepszym wyrobem i zaleca sie szczególnie lekarzom i du- 
chownym, gdyż niezbite 


sa dowody, że ani na sekundę się nie różnią. 
r = dostanie modny wojskowy zegarek, lekki 
Za 15i 18 złr. D” 


gdy dojdą do Ń 


ozdobny, gustowny, 
a co najważniejsza, bardzo regularnie idący i bajecznie tani; do 
tego zegarka otrzyma każdy łańcuszek z naśladowawiego srebra z kluczykiem, po- 
krowcem, medaljonem ze złota talmi i poręczeniem na piśmie, 


Tylko J> i 15 zr srebrny cylinder z kółkiem złotem, mocnem kryształowem 


° szkiełkiem, łańcuszkiem, medaljonem ze złota talmi i pismem 


„ad c w 4 je lat 35 opł i ; ; 

zyciu mej ł > „AKA Ya- Osoba zdrowa mająca piaca kwartalnie 6 zlr. 69 cnt. jeżeli 

J CJ od A jednak przy la Realność 1306 chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitału - poręczającem. 1 fr : 

sce boskiej 1 pomocy czcigodnego D orch blizazydh szeztaiý dzi à „3 fp ER Ib 90 =l- prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, z 
i i E położona obok stacji kolejawcj, składająca sie oś a gotow udziela z wszelką gotowością dyre- LJIKO 10 100 SU ZAL. plamką, podwójną zakrywką, najpiękniejszemi wy- 


dr. Schattauera w ciągu dziesię- 
ciu dni chora jakby cudem przyszła 
do zdrowia: za co stokrotne składam 
dzięki Wielmężnema -doktorowi. 
1369 1—1 Józef Barszczyńsk:i. 


z 54 morgów ornego w pszennej glebie, 
6 sianożecia, 3 ogrodu warzywnego, 
wszystkie budynki gospodarskie w najlepszym 
stanie; dom mieszkalny o 6ciu poko- 
jach, kuchnią, spiżarnią, piwnicą murowaną 
pod mieszkaniem, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu. 


Ziutkowski, stacja kolejowa Kniaże. 


Anaterynowa woda do M 


Dr. J. G. POPPA 


c. k. nadwornego dentysty w Wiednin, 
Stadt, Bognergasse Nr. 2 


we flakonach I złr. 40 cent. 


jest najznakomitszym środkiem w reuma- 
tycznych holacb zębów, zapaleniach, opu- 
chnieciach i wrzodach na dziąsłach, roz- 
puszcza znajdujący się na zębach kamień 
winny i nie dopnszcza do tworzenia sie 
nowego; umacnia ehwiejące sie zeby przez 
wzmocnienie dziąseł; a oczyszczając zehy 
i dziąsła od szkodliwych materyj, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa cieżki 
zapach z nich już po krótszem użyciu. 


Anaterynowa pasta do zębów 


Dr. J. G. POPPA 


c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu. 
J Preparat ten utrzymuje świeżość i czy- 
estość oddechu, a oprócz tego służy do na- 
dania zebom świetnej białej barwy, do 
psucia się takowych niedopuszcza i dziąsła 
wzmacnia, 


PSJ ©: POPPA 


roślinny proszek do zębów. 


Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy co- 
dziennem jego użyciu nietylko nusnwa się 
awykły tak niemiły kamień winny, ale i 
sama glazura zębów wzrasta pod wzgledem 
białości i delikatności. 

Składy we Lwowie w aptece p. dr. 
Tytusa Zarzyckiego, P. Mikolascha, Z. Ruc- 
kera i Jakóba Piepesa, w handlu Bonifa- 
tego Stillera, u pp. Góreckiego, J. Jalina, 
L. Feintucha, E. Stockmara apt., Gold- 
wassera i N. Redyka apt., w Czerniow- 
cach w apt. Siedłeckiego. 1011 2—5 


Dla pp. posiadaczów 


Lariaków | lasiw. 


Poszukuje się dostawcy znaczniej- 

szej ilości tarcie, balów i 

okrajców bukowych 
grubszego końca. 

Bliższej wiadomości udzieli Ei- 

schel w Niemes. * 1360 1—? 


Wezwanie dla ph. krawców. 


Pułk 9. c. k. artylerji potrzebuje krawca 
pnłkowego. Ubiegajacy się o tę posadę, zechcą! 
się zgłosić do adjutantury powyższego pułku, 
w kasarui „Ferdynanda,“ gdzie bliższa ugoda! 
nastąpić może. 1347 9-838 
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GSC 
a . 
Pigulłki COCA 
Dra. W. Stranssa, aptekarza w Moguncji, 
przeciw osłabieniu, cierpieniom hemoroidal- 
nym i płuc. 

Już Aleksander Humboldt w awo- 
jem „Kosmos* zwrócił uwagę na bezprzykładnie 
silne działanie rosnącej w Południowej Ame- 
ryce rośliny Coca; następnie liczne lekarskie 
autorytety stwierdziły potężny wpływ tejże ro- 
śliny na osłabiony w skutek anmogwałtu, utra- 
ty masienia itd. nerwowy system płciowy, w 
ostatnich zaś latach ndalo się drowi Sampson 
w Nowym-Yorku wynaleźć niepospolicie sku- 
teczny środek leczniczy na przypadłości, osła- 
bienia i wszelkie cierpienia podobnego rodzaju w 


“we LWOWIE 


otrzymał » najwiekszego magazynu 


WERNER i Spółka 


we Lwowie, 
A utrzymuje na składzie 
pigulkach Coca Nr. IH. W ciągu swych| Siewniki szerokorzutne 9' złr. 14 


studjów wykrył on w pigutkach Coca i zi 
Nr- FI. skuteczność w przypadłościach hemo- dto dto Z OSIĄ 


F.W. Królikowski, 


„Braci Popów w Moskwie“ 


HERBATE na sklad 


RD A ią pigałkach EnA Nr. I. w poprzeczną 12' 170 i poleca 

cierpieniach płucnych, tuberkułowych itd. na- i p 7 2 — e 

wet w stadjum znacziego już rozwinięcia, co Młynki własnego wyrobu L gaten ol k 3 m 60 i: 

się najzupełniej stwierdziło. — Cena jednego z 10 rafami 85 3. dtto > KaM ba ” 

pudełka 2 złr., przy 6 pudełkach 10 złr. w. a. Extyrpatory 5 radłowe z 28 również 1078 11—12 
KKrynochrom. Obsypniki do roślin okop. 22|z Magazynu C. TRAU w Wiedniu 

Najznakonitszy środek ubarwiania wło-| Oprócz wyżwymienionych przed-|sansiński familijna . . . funt 4 złr. — et. 

sów. przywraca pierwotny ich kolor i zabar-|qyjotów polecają po cenach zniżo-|5as0w nah wta n D,a 

wia «ałkiem nieszkodliwie dla skóry i ciała. s x. sę E a i 2 ai 4 Souchong w skrzynęczkach 

A już on europejską sława Cena pu- nych młocarnie Z kiel atamı dw U I| oryginalnych . 3 n3 „ 60, 

ełeczka wraz z pomada 3 złe. w. a, dwóch|cytaro k » IV l SZ y SZCZE- p 2 

pudełeczek 5 złr. 5 F 1322 S | "oo konne, Mły nki do a Rak polecam w domu w eleganckie pudełka 
Otrzymać można przez EDWARDA nia zboża z różnych fabryk, Siecz-| pakowaną 

HAUBNERA aptekarza „zum Engel“, Wien, |karnie, Srarpacze do jarzyn, Gnio-|$ouchong czerwone pudełko funt © Sza 

am Hof, in der Creditanstalt; w Gracu u towniki i t p NY D Na je kk żą pudełko pn n 20 n 

. p. —12| Proch z herbaty . n ” r 


aptekarza Grablovits; w Pradze u apteka- 
rza Fürst; w Bernie u aptekarza Vinzenz 
Schónaich. Skład u aptekarza Fiirsta w Pradze. 


WOM WEKSLOWY 


SOKAL 6 LILIEN 


przedtem ©. M. BRAUN 


kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry- 
watnych losów, jako też monety na warunkach naj- 
dogodniejszych. 


W” KNAUST 


Wiedeń. j 
Leopoldstadt, Miesbachgasse Nr. 15, t 
naprzeciw c.k. ogrodu Augarten. 
28 medalów. 


Sikawki ogniowe wszelkiego rodzaju, sikawki 
ogrodowe, pompy ogrodowa, hydrofory czyli wodo- 


ciągi, pompy odśrodkowe, budowlane, studzienne, P $ 7 AA ł 3 A ; s 1 . 

a i iwa i i IAB. 11., eż ice, r śl Í 3 7 à . L 
do pompowania piwa | wina it d. wężownice Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej 0 
przyrządy pożarne. — Ilustrowane katalogi przez $, 


pocztę bezpłatnie. 1019 9—? | 


Filia c. k. uprz. austr. 


akta Kretytowego dla handli | PrZEMYSKA 


we LYWVOYYIE. 


wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


2 » » 14 » „» 


i podaje do publicznej wiadomości, że wszystkie 6°, Asygnaty 
kasowe z 30tu dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znaj- 
dujące się, od dnia 15. marca r. b. zacząwszy, po Y, Od sta za 


14to dniowem wypowiedzeniem oprocentowuje. 


1241 6—79 
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kcja we Lwowie ulica Skarbkowska l. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezpłatnie obszer- 
nych prospektów ubezpieczenia na Życie. 
Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: b 
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny. towary 
na składzie, narzędzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło it.d. od 
szkód wyrzudzonych przez ogień. piorun i eksplozję. 
b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez gradobicie. 
c) Ruchomości podczas transportu lądem i wodą. Dochodze- 
nie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 
należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzym. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 


SPEDYCJA. 


Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 
w kraju i za granicą poleca się 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


Katarzyna Bileńkowa w Rohatynie. 


APT KA wRohatynie poszukuje 


APTEKA 


tylko z dobremi świadectwami i 
chwalebnie prowadzący się będzie 
uwzględnionym. 


1008 11—? 
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rzynaniami, łańcuszkiem 4 prawdziwego złota talmi i pismem poreczającem. 
i pismem poręczającem. 
Tylko 14 zir. taki sam znacznie większy, z orjentalnym drogoskazem. 
zegarki te nakręca się bes kluczyka; do 
nich dostaje każdy łańcuszek z złota talmi, medaljon i pismo poręczające darinv. 
NA_. 1 „Vw i ł 
Tyiko lə ZAP. kształtniejszy, z podwójnemi kryształowemi szkiełkami, przez werk 
z łaneuszkiem złota talmi, medaljonem i pismem poręcz. 
Tylko 14 albo 17 zdr. pozłacany, z łańcuszkiem z praw. O: talmi i p P- 
1 awdzi angielski najlepiej w ogniu złocony srebrny 
Tylko 18 i 20 zdr prawdziwy ang jlepiej g 
medaljonem i pismem porecsa gcein 8 
c > najlepszy srebrny prawdziwy angielski zegara 
Tylko 18 albo 20 i 25 złr. ma 
najlepszego złota talmi, medaljonem skórzanym, pokrowcem i pismem poręczającem. 
złota talmi i medaljonem. E e K A" 
1 * zy łoty zegarek damski z łańcuszkiem , medaljon 
MIR 23. 25 I 2725 
m 5 275 1 prawdziwy angielski srebrny remontoar, z podwójną 
a ylko 30 1 40 złr. zakrywką, poręczeniem i patentem. 
Tylko 35, 45 i 
W () 7 1 ne dobry złoty remontoar z kryształowem szkiełkiem, 
Tylko 60, y 5 1 100 złr. 105 i 115 złr. z podwójną zakrywką. 
Oprócz tego wszelkie gdziekolwiek i przez kogokolwiekbądź ogłaszane zegarki taniej 
W zapraw ji zal na fza- 
Listowne zamówienia 
wykonuje się w 24 godzinach za zaliczeniem pocztowem lub za przesłaną gotówke. Na 
Ceny moje są zawsze niższe od najniższych gdzieindziej, a zawsze moje wy- 
magania stoją na wysokości czasu. 
do mojej firmy 


i b- rawdziwy angielski srebrny zegarek i w ogniu złocony czasomiers 
Ty lko 13 Zár. Ę ankin, medaljonem z złota talmi, skórzanym pokrowcem 
; rawdziwy angielski remontoar „Prince of Wales", 
Tylko 16 albo 1% złr. SiRocniejszy? z kryształowem szłkem, werkiem ni- 
klowym, z prawdziwego dobrego złota talmi; 
„» prawdziwy ang. zegarek z dobrego złota taimi, cylinder teraz naj- 
zamknięty można widzieć, n i 
malutki zegarek damski, z prawdziwego srebra dobrze 
e czasomierz z podwójną zakrywką, najpiękniej emaljowany, 
z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 
 kotwicowy, na 15 kamieni, z łańcuszkiem z 
ma 9R srebrny remontoar, bez kluczyka nakręcany, z łańcuszkiem 
Tylko 20 i 25 złr. z%, 
ZAT. i pismem poręczającem. 
1-30 
50 ł prawdziwy angielski złoty zegarek kotwicowy « kry- 
ZAT. ształowem szkiełkiemi. 
T alas prawdziwy angielski czasomierz z remontoarem, po- 
Tylko 200 do 300 ZAr. ráji zakrywką, z kryształowem szkiełkiem. 
Stare zegarki, często drogie pamiątki rodzinne, naprawia się i odnawia. Ceny za 
naprawę z D-letniem poręczeniem złr. 1:50, 3, 5 do 10. 
szczególne żądanie przesyła się także za zaliczeniem pocztowem zegarki i łańcuszki do wy- 
boru i zwraca się pieniądze za zwrócone przedmioty. 
Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki, 
Wszyscy, którzy Życzą sobie zamienić stare zegarki na nowe, raczą się udać 
a . 
Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9 Wien. 
ME" Proszę uważać na adres. „SBi 1248 5—12 
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sprzedania z wolnej reki w 
Bursztynie. 


Bliższej wiadomości udzieli właścicielka 
1349 1—1 


ZNIŻONE CENY ŻNIWIAREK 
% powodu spadku ażja 1 tylko na czas tego spadku. 
Samuelsona poprawna Royal z przyrządem do transportu w pole złr. w. a. 375. 

dtto Kosiarka , å y p - » „ 275. 
Ceres . . ; n 485. 
Hovarda nowa, europejska . > A . 5 n 305. 

Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z '/, zadatku. Kredyt za umową. 
L. Zieleniewski w Krakowie. 
Fabryka machin, kotłów, narzędzi, odlewarnia i t., d. 


n 


n n 


Praktykanta, 


1266 4—10 
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Zupełnie świeży transport ze zbioru 18784 
ciemno naciągającej i przyjemnej woni 


CHINSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY 
poleca handel K, BAŁŁABANA we Lwowie 


ulica Halicka, 


na wagę wiedeńską, o 8 łutów więcej niż zwykle tu przy herbacie nżywane funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej defe- 
rencji na wadze o jedną czwartą część taniej: 
i ; złr. 2 cnt. — 1 funt Imperiale . złr. 5 cnt. — 
1 funt Familijnej «. „ złr. 8 Gnt. — 1 funt Proszku herbacianego ztr. 1 cnt. 20 
1 fnnt Melange de Moscon. złr. 4 cnt. — 1 funt Wiast angielsk. do herbaty złr. 1 cnt. 20 
Ai 63 od kawy niekopiasta powyż wymienionej herbaty przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
og S szklanki doskonałej herbaty. SAmowar nie powinien hyć we środku szurowany. ponieważ woda osadza 
wapno, re przez szurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie czysta i niemętna wychodzi. 


UWAGA. 


= a m u m w wm m m 


1 funt Congo cesarskiej, "PI 


Przy tej sposobności muszę zwrócić. uwage Szanownej Publiczności na składy wiedeńskie i różne inne, w na- 
szym kraju próbujące szczęścia filie herbaciane, anonsujące herbate, które chlubią się głośnemi firmami 
w oddaleniu kilkuset mil zostających, Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko z tych samych miejse 
i po tej samej cenie, jakoteż w tym samym gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i lepiej nsłużyć nie mogą; 
a zważywszy, że te filie lub składy bez zysku robić nie moga, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatunek. 


Laskawe zlecenia natychmiast uskuteczniam. 1156 6—24 
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jalicyjski Zakład K i j kowi i 
Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie . 
wydaje 
D'a" na srebro, losowane w 36 lat. 
je ma walutę austrjacką losowane w 36 lat. 
« sę + 44 .. w 18 iat. 
orz 7, Listy dłużne losowane w 20 lat. 
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 
1) Oprócz papilarnego zabezpieczenia hipotecsnego, stwiordzonego na każdym Liście Zastawnym podpisem ©. k. Komi- 
sarza rządowego, 54 nadto zagwarantowano całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśl 5.5. nwych Statutów, o 
oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innycli interesów bankowych, kredytowych 3 


lub giełdowych. 
2) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani 
też dziesięćkrotnie wziętego, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 ztr.) $. 76. 
3) Kupony płatne w walucie dnia 1. maja i 1. listopada — w srebrze dnia 2, stycznia i l. lipca każdego roku, 
wypłacają się bez żadnycn strąceń tytułem podatku lub innym jakimkolwiek. 
4) Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku Nr. 93 Dz. Pr. P. Listy Zastawne mogą służyć do lokacji 
funduszów sierocińskich, Instytutowych i depozytowych, również jako kaucje w stosunkach kontraktowych I służbowych. 
Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dzienaym : 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
3 w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 
we Lwowie: w rili c. k. uprzyw. Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu; 
w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładn Kredytowego Ziemskiego; 
w Warszawie: w Banku Handlowym; 
w Wiedniu: w Lombard- und Escompte-Bank, Kartner-Strasse 10; 
w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank. 
Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 1237 5—? 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny : Rewakow 


icz Henryk. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. O. Rogosza. Zarządca L. Zukalewicz. 4 
| w ! 


